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Odpowiedź Rządu na interpelacje OZN.
w sprawie emigracji żydowskiej

przez c a łą  op in ie  polską.
W  o p arem  o tę op in io  rząd  R zeczypo­

sp o lite j, św iadom  tego, ze obecny  s ta n  
re a liz a c ji  tego p o s tu la tu  u a jz u p e h re j  uio 
odpow iada  in te resem  n aro d u  i p a ń s tw a  
polsk iego , uczyn i w szystko, ab y  w y tw o ­
rzyć; w aru n k i um oz-hw iająre zw iększenie 
te j em ig rac ji.

L udność żydow ska w F o lsee  u j a w u a  
s iln e  dążen ia  do e m ig rac ji. I s tn ie ją  row  
ni-eż n a  św ieeie liczne i ch ło n n e  te re n y  
im ig ra cy jn e , k tó re  posiadają , odpow ied­
n ie  w a ru n k i d la  im ig ra c ji  żydow sk iej, 
wobec tego  spadek  liczby  e m ig ra c ji  ż y ­
dow sk ie j z Polski, z n iem al 70 fys. rocz­
n ic  p rzed  w ojną, k iedy  e m ig ra c ja  ta  m ia ­
ła  c h a ra k te r  n a jzu p e łn ie j n a tu ra ln y ,  do 
p ie sp e ln a  10 ty s . w o s ta tn ic h  la ta c h  n a ­
leży  u zn a ć  za z jaw isk o  w ysoce n ieb ez­
pieczne. P rzy czy n  tego  z jaw isk a  dosznki 
w ąć su; n a leży  w tru d n o śc iac h  n a tu ry  ze 
i u n ę t rz n ę j .  ,T ru d n o śc i te  zaś n a b ie ra ją  
szczególn ie ja sk ra w e g o  za b arw ien ia , je ś li 
się  zw aży, żc w ro k u  bieżącym  w sk u tek  
p rz y p ły w u  uchodźców ży d o w sk ich 1 obyw a 
te li p o lsk ich  w y tw o rzy ła  sic  n aw et ta k  
p a ra d o k sa ln a  sy tu a c ja , że w łaśn ie  P o lsk a  
k la sy cz n y  k r a j  em ig rac ji żydow skiej, s ta  
la  sic k ra je m  żydow skiej im ig ra c ji.

R ząd, zda jąc  sobie z tego s ta n u  rzeczy
i  .  t      . , 1 .  „ o f u n i n ó

Temu też zagadnieniu poświęcona jest 
główna uwaga rządu. Już w r. 1936 Polska 
wysunęła pierwsza na terenie m iędzynarodo 
wym zagadnienie em igracji żydowskiej jako 
jedno z najważniejszych w całokształcie do­
niosłego problem u wznowienia naturalnych  
m iędzypaństw ow ych  procesów  e n n g ru c y j 
nych. Rząd Rzeczypospolitej, m ając pozytyw 
ny stosunek do spraw y żydowskiej emigracji 
do Palestyny, jako jedno z głów 113 th  terenów 
iniigracyjnjch , czemu dawał r.kjednokrotnie 
wyraz zarówno na terenie żew r ętrznym  jak 
1 sv praktycznej polityce em igracyjnej. Zdaje 
sobie jednak sprawę, że Palestyna jako  te­
ren im igracyjny może tylko częściowo zaspo 
koić istniejące potrzeby Z tego też względu 
rząd nie ustaje w dążeniu do uzyskania iii 
nych możliwości im igracyjny d r  dla przyspic 
sienią i wzmożenia em igracji żydowskiej z 
Polski. Rząd Rzeczypospolitej w yraża pew­
ność, że zarówno km jow e jak  i zagraniczne

czynniki żydowskie dołożą we własnym  inte 
resie wszelkich starań, aby wspomniane wy 
żej posunięcia naszego państwa osiągnęły na 
leżyte rezultaty.

W związku ze spraw ą uzyskania nowych 
iub rozszerzenia istn iejącym  rynków iinigra 
oyjnych pozostają inne problem y emigracvj 
ne. jak spraw a finansów dla realizacji pro 
gram u emigracyjnego, uregulowania kwe 
styj transferu  likwidowanego m irnia oraz ka 
. c ita łu  itp, To też rząd w kom petentnych mi 
nisterslwach, z m inisterstwem  spraw zagra :i 
cznycli na czele, w pełnym zroz imienin wa 
gi sprawy, już teinz pracuje nad szczgół.t 
wym przygotowaniem każdego z nasuwa ,ą 
cyeh się zagadnień tak, aby rozwiązanie s p n  
wy żydowskiej nie było opóźnione żadoynń 
•hamulcami, których usunięcie zależne jest 
od rządu.

Prezes rady m in u s ó w  
(— ) SLAW OJ-SKŁADKO W Sta.

Rząd n*e wystani z oroiekte n amnestii
Pos. dr. J. Putek otrzym ał za pośred ii 

ctwem b iu ra  sejmu, wystosowaną przez prez. 
rady- min. do m arsz, semu odpowiedź na swą 
in te rp e la c ję ; w spraw ie amnestii. Pismo 
opiewa:

dawczą w spraw ie am nestii. Rząd nie widzi 
m. in. w przytoczonych przez p posła nw 
mentach podstawy do takiej inicjatywy, w 
szczególności co do osób, które nie poddoy 
się prawomocnym wyrokom  sądów Rzeczy-

Sppawę, uązy  m o g ą  w iusc .n  ,vi u 
n a  te re n ie  m iędzynarodow ym , ab y  u zy ­
skać te re n y  m ig r a c y jn e  d la  ludności ż y ­
dow skiej z P o lsk i, zw łaszcza 11a obsza­
rac h , należących  do tych  p ań stw , k tó re  
z ty tu łu  sw oje j ro li w p o lity ce  św ia to ­
w ej o raz  n a  podstaw ie  sw ego te ry to r ia l ­
nego s ta n u  p o s ia d an ia  m ogą się  sk u te  iz 
nie p rzy czy n ić  do pozy tyw nego  rozw iąza­
n ia  p ro b lem u .

R ząd  R zeczypospo lite j w y ra ża  przy  
ty m  p rzek o n an ie , że a k c ja  t a  będzie m u­
s ia ła  dać pozy tyw ne w y n ik i N ie może 
zaś zgodzić s ię  z ta k im  postaw ien i- m 
k w estii, że m ożliw ości lm ig ra c y jn e  m e- J 
k tó ry c h  p ań s tw  m ogą s ię  o tw iera/: ty  l id  
pod  -wpływem k a ta s t ro f  ra z  po  ra z  % 'tk li 
w ie dośw iadczających  n a ró d  żydow ski. - •  
Z b y t pow ażne in te re sy  o c h a ra k te rz e  im ? 
d zy u a ro d o w y m  są zaan g ażo w an e w  Po­
zy ty w n y m  ro zw iązan iu  k w estii żydow ­
sk ie j, a b y  p a r ty k u la rn ie  in te re sy  poszczę 
go]nych  p ań s tw  m ia ły  s ta ć  na przeszko 
ozie ro zw iązan iu  n a jw ażn ie jszeg o  elom en 
tu  p ro b lem u  e m ig ra c ji żydow skiej, io 
je s t zn a lez ien iu  odpow iednie!! n a  ten  cel 
terenów .

, ,  W  ćt l fe Z c ł  W c l, J-O a t j l * * 0 1 ® j .
Do P ana M arszałka Sejmu R. P-

w W arszawie. 
O dpowiadając na interpelację p. posła 

dr. Józefa P u tka w sprawie amnestii, mam 
zaszczyt zakom unikować, co następuje: Rząd 
nie zam ierza wystąpić z inicjatywą ustawo

Rząd nie uważa, aby zniesienie instytu ji 
miejsc odosobnienia było na czasie, nato 
m iast jest zdania, że dotychczasowe oddziały 
spokoju i porządku publicznego przemawia 
w an ie te j  in s ty tu c ji  n a  s ta n  bezpieczeń­
stw a, za je j  u trzy m an iem .

Interpelacja w sprawie kolei
P o se ł Zenezykow ski na d ziste jszym  po |  

siedzen iu  S e jm u  w niósł in te rp e la c ję  do 
m in is tr a  k o m u n ik a c ji z pow odn zabu rzeń  
ru c h u  ko lejow ego, ja k ie  n a s tą p iły  w po ­
łow ie g ru d n ia  1938 r.

I n te rp e la c ja  z a p y tu je  w końcu, ja k ie  
m in is te r  k o m u n ik a c ji z a n r e iz a  p rzedsię­
w ziąć ś ro d k i, ab y  zapew u .ć  ruchow i k i lo  
jow em u n a  w ypadek  m rozu  n a leż y tą  
sp raw n o ść  i  co za m ie rz a  uczynić, aby  
lu d n o ść  o k ręg u  pod sto łecznego uie b y ła  
n a ra ż o n a  n a  p rzy k ro śc i, w y p ły w ające  z 
opóźnień  lu b  n ie re g u la rn e g o  k u rso w a n ia  
pociągów .

#  *  *

N a  dzisie jszym  posiedzen iu  S ejm  p rzy
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ją ł  rządow y p ro je k t u s ta n y  o ra ty f ik a ­
c ji um ow y gospodarcze j z dn ia  1 lipea 
1938 r. m iędzy R zeczypospo litą  P o lską a  
ijzeszą  n iem iecką bez d y sk u sji w drug im  
i trzecim  czy tan iu .

P IW A  T Y C H Y
1 6 2 9  

O d trzystu lat i dą  w świat

Zator lodowy p^d

.W A R SZA W A , 23. 1 . N a w slęp ie  o b n i  
d zisie jszego  p le n a rn e g o  posiedzen ia S e j­
m u  m a rsz a łe k  zaw iad o m ił izbę o nad l i ­
śc iu  od p. p rez esa  r a d y  m iu is tró w  o .'i po 
w iedzi n a  sze reg  m te rp e la c y j poselskim i 
m . in . 11a  in te rp e la c je  p. S o m m ers te in a  
w sp ra w ie  b ra k u  bezp ieczeństw a na wyż 
szych  uczeln iach , p. D udzińsk iego  w sp ra  
w io w spó lne j g ra n ic y  p d f k o  - w ę g ie r ­
sk ie j, k ilk u  postów  u k ra iń sk ic h  w sp ra  - 
lwie ro żnych  za jść  lo k a l tych, p . P u tk a  
w sp raw ie  am n estii i w  reszcie p. S ta n i­
s ła w a  S k w arezy ń sk  cgo i 116 in n y ch  oo- 
slow  w s jira w ie  środków  zm ierza jący ch  
do jio d jęc ia  i p rze p ro w ad z en ia  m a s o w 'j  
em ig ra c ji żydow sk iej w ce lu  r a d y k a ln e ­
go  zm n ie jszen ia  ilości żydów  w Polsce .

O dpow iedź n a  in te rp e h p  ję  pos, Skwar 
tz y u sk ie g o  b rzm i n a s tęp u jąco :

„R ząd R zeczy p o sp o lite j je s t  zgodny  z 
po g ląd em  panów  in te rp e la n tó w , że dis. 
ro zw ią zan ia  kw estii żydowskiej w FoD ce 
je d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h  środków  je s t  
w y d a tn e  zm n ie jszen ie  liczby  żydów  przez 
em ig ra c ję . E m ig ra c ja  ta  je-st m ezbędua  
n ie ty lk o  ze w zględów  p o lity czn y ch , lecz 
przecie w szy s tk im  p o p u la c y jn y c h  i gospo 
ilc rezyeh . P ro e esy  gospodarcze  bow iem  
1 u k ła d  s t r u k tu r y  zaw odowo - społecznej 
lu d n o śc i m u s i ty ć  i będzie p rzy s to so w a­
ny  do 111 i a r  j ’ odpow iedzia lności n a ro d u  
po lsk iego  za losy  p ań s tw a .

F a k te m  je s t, że p rze lu d n ien ie  wsi p i  
w o d u je  pęd ludnośc i w ie jsk ie j k u  m ia s tu  
1 przyspiesz}; w ten sposób n ie u c h ro n n i 
p ro ces u n a ro d o w ie n ia  n i.a s t , p rz e m y ś la  
rze m io sła  i h a n d lu  P olsk i-

N ałoży  s tw ie rd z ić , że p o s tu la t in te n ­
syw nego  w zm ożenia e m ig rac ji ży d o w ­
sk ie j z P o lsk i je s t s ta w ia n y  je d n o l ic ę

PO DSEK R ETARZ STAN L vtf PRE  
ZYDIUM RADY M INISTRÓW .

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował p. Je rz eg o  Brzozowskiego 
dyrektora biura prezydialnego Prezesa 
Rady Ministrów, p o d s tk r ta rz e m  S te- 
nu w Prezydium Rady Ministrów.

Na zdjęciu — podobizna p. wicemi 
nistra Brzozowskiego.

W c zo ra j w ieczorem  dut-zlo do k rw a­
w ej b ó jk i p rz y  ul. F lo ria ń sk ie j w  So­
snow cu. Oto na m ałżonków  Geno, zam ie­
szkałych  na tejże ul my pod nr. 28, n a ­
p a d ł furm an Jan  K ola, «am. p rzy  ulicy  
F loriańskiej 26, który o> dłuższego cz»- 
ru  m ial do nich protonsje- F u la  po V I

k ije m  sw jm h sąsiadów  p rz e c in a ją c  im  
g łow y.

Z aw iadom iona  o bójce p o lic ja  w ojow  
niczego są s iad a  z a trzy m a ła , a  Cc bo w ą 
s to r a  zo s ta ła  cieze.i p o ra : i„ n a  przew iczio  
no do sz p itla  n a  o p a tru n e k .

Sandomierzem ustą ił
SA N D O M IE R Z, 23. L. FA T. Z a 'o r  lo ­

dowy n a  W isie pod S andom ierzem  na 
sk u te k  ak c ji sa p e ic w  ru szy ł uzis. i m iuąl 
o bydw a zagrożone m osty, d rogow y 1 ko­
lejow y. N iebezpieczeii6 t\vo, grożące m«a- 
s tu  m inęło. Poziom  w ody na W isie  opadł 
sp ię trze n ie  wody, k tó re  by ło  spow odow a 
ne ty m  za to rem  pow ażn ie jszych  szkód 
n ie  w y rządz’ło.
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Sensacyjny proces o nadużycia
rozpoczął się w Katowicach

Wczoraj przed sądem w Katowicach roz 
począł się sensacyjny proc»s o przestępstwa 
podatkowe właścicieli i kierowników fumy 
„ Whole-Worth .

Na lawie oskarżonych zasiedli: Laib Pe 
rmantier, Hersz Cymberknopf, tha im  Ka:'», 
Josek Cvmberknopf. Brak natomiast główne 
go oskarżonego Iznka Zimbera oraz dalszych 
współoskarżony, h- Chaskiela Cymberknopfa 
Abrahama Zimbera i Lei Zimbera.

Na w s tę p ie  rozprawy obrońca Laiba Poz 
mantiera zgłosił wniosek o częściowe urno 
i zenie sprawy, uzasadniając wniosek s w >j 
tym, że nadużyciami podatkowymi w firmie 
,,Whole - W orth" zajmowały się już władze 
sądowe i postępowanie karne zostało wów-

Kożżsdiin był Polakiem
i POCHODZIŁ Z W ILNA

W ileńskie „Słowo’’ donosi rew elacje rtj 
tyczące oso ty  niedaw no zm arłego we
F ran c ji siy.nnego ak to ra  filmwego 
Możżuckina R eporte r „Słowa" odszaknł 
w W ilnie m atkę  zm arłego ak tora , P au li 
nę Chodźko.

Możżuchin, to tylko pseudonim . S łya  
•n y  ak to r by ł Polakiem  i katolik iem  i ua 

zyw ał się Ja n  S tanisław  Chodźko. U ro 
dził się on w W ilnie przy ul. P iw nej 3 
» został ochrzczony w O strej Bramie. 
Jeśli w ierzyć opow iadaniu p. P au n t.y  
Chodźko, k tó ra  dziś je s t sprzedaw czynią 
dewocjonaliów przy k ó śse le  W szystkrnh 
Świętych, to  syn je j, g łośny później a r ty  
sta  film owy, w ysłany przez rodziców m  
P e tersbu rga , tam  ukończył g im nazjum  
ze złotym medalem, a później w stąp ił da 
szkoły dram atycznej.

W  teatr?© wys*ępiwał on początkowo 
pod nazw iskiem  Orońskiego. O statni raz 
p. Chodźko widz!ala swego syna w czas*? 
w ojny i od tego czasu nic u trzy  my w i ł  a 
z n im  żadnego kontak tu .

M atka izUakomiłcgo ak to ra  znajdu je  
,stą w nędzy,

- —-000----
INŻYNIER Z GENUI ROZBIŁ BANK  

W  KASYNIE
O lbrzym ią sensację w yw ołała w W enę 

ej i wiadomość o rozbiciu banku  w miej­
skim  kasyn ie  g ry  jirzez pewnego m żyć©  
ra w Genui. W  ciągu k 'ik a  godz’n i’-ż? 
n ie r  w ygra ł p rzy  trzech głównych s to ­
łach  ru le tk i m ilion cz terysta  sysięcy li- 
yów. *

czas zaniechane. Frawnie bowiem sprawa raz 
umorzona — zdaniem obrońcy — nie może 
być ponownie wszczęta. Reszta adwokatów 
poparła wniosek pierwszego obrońcy.

Chodzi przede. wszystkim o umorzenie 
spraw z lat 1983 do 193$.

Poza tym obrońcy prosili c rozpatrzenie 
szeregu wniosków- o dopuszczenie świadków 
1 biegłego. Prokurator w zasadzie nie sprzęci 
wił się wnioskom o powołanie nowych świad 
ków, uważał je tylko za zbę lno, bo św-iadko 
wie ci byli już słuchani w czasie śledztwa.

Stanowczo jednak wijpowiedzial się prze 
choko powołaniuo nowego biegłego.

Popierający oskarżenie z ramienia władz 
sk, rbowj-eh dr. Kaczkowski wyjaśniał, że 
śledztwo w sprawie nadużyć podatkowych 
w firmie „Whole-Worth" tiweło kilka lat
bez przerwy i prowadzone było przez orga­
na Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Po godzinnej przerwie sąd ogłosił posta 
nowienie na mocy którego unici zono częścio 
wo przestępstwa dokonane w latach 1932 
— 1934.

Wobec tego rozprawa będzie się tyczyć 
jedynie przestępstw dokonanych w latach 
1936—38.

O godzinie 12.30 sąd ogłosił przerwę.

Aby w ygrać — trzeba grać, 
a jak  grać — ta  u

KAFTALAI
Losy do lV-cj klasy sq jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trw a do dnia 24 bm

Kto wygrał na loterii
.WARSZAWA, 23. 1. S taja dzienna wy I 15.000 zł. r.a  nr. 141F-Ś 

g ran a  5000 zł. p ad ła  dzift na nr. 115946. i 10.000 zł. na nr. 114-05 153154.
50-000 zł. ua nr. 7463,> I 5.000 zł. na nr. '30388 79,>10 145565 1511*?

Rezerwiści obradują
P os edzenle Rady naczelnej w Warszawie

WARSZAWA, 22 I. PAT. W  dniu 22 bm. 
w Wąrsz.iwie odbyło się posiedzenie 6-ej ra 
t[y naczelnej Związku Rezerwistów. Wzięli 
w nim udział prócz władz naczelnych Z...R.J 

.rzłonkcwi© rady- główne j rodziny rezerwisto*,vjj 
obywahjsklęgo, ze wszystkich okręgów i po" 
prezesi komendanci i referartei wychowania 
dokręgów Z. R. z terenu całego państwa.

Przewodniczył obradom min. Kościałkow 
ski. oddając na wstęonie hołd pośmiertny ś. 
p. Emilii Poląkowej, przewodniczącej rady 
okręgowej Z. R. we Lwowie. Wyczerpujące 
sprawozdanie z działalności organizacji zło 
żył sekretarz generalny Z. 11., red. Jan Wa 
lewskt Sprawy, komendy główne j omówił j a !

stępca komendanta głóv,-nego Z R. płk. dypl 
Pieniążek, zagadnienia finansowe—skarbnik 
zarządy głównego Z- R. dyr, J. Zagrodzki, a 
działalność w.ych. ołiyw. R. Tomczak.

Pr, przerwie nastąpiła szczegółowa dysku 
sja, w której wypowiadali się wszyscy zebra 
ni na tematy stwierdzonych braków i trudno: 
ćci w pracy- terenowej.

Posiedzenie raiły naczelnej zakończyło 
zasadnicze przemówienie prezesa Z. R. min. 
Kośeiałkowskiego, który nakreślił drogi 
rozwojowe organizacji na okres najbliższy.

Rada uchwaliła na wniosek red. J. Walew­
skiego dwie rezolucje.

Na froncie politycznym
CZY GEN. SIKORSKI WYJEDZIL  

DO FRANLJI?
Gen Sikorski ma wyjechać do Fn*.i 

c-ji, na zaproszenie komitetu organizaht 
fe to  uroczystość obchodu rocznicy pow 
stania armii polskiej we Francji. Gui. 
Sikorski uzależnił swój wyjazd od pozro  
lenia władz wojskowych polskich.

SZTABOWY KURS W WIŚLE
J a k  się dow iaduje ageneja Kabel, w 

dniach od 1 do 10 lu tego odbędzie s ir w 
W iśle na Śląsku kurs kom endantów okrę 
gów Związku Młodej Polski.

S tronę techniczną k u rsu  organizuj* 
okrę krakow ski Z. M. IV 

 :o:-----

W telegraficznym 
skrócie

76 GÓRNIKÓW JAPOŃSKICH  
ŻYWCEM POGRZEBANYCH

76 górników  zostało żywcem pogrzeba­
nych podczas wybuchu gazów w kopam i 
w ęgla w  m. M iyadaeho (Japonia) w pre­
fekturze F ukuoka. Dotychczas w ydoby'o 
5 zwłok oraz uratow ano 6 górników, w 
tom 3 rannych . A kcja ra tunkow a trwa. 
P a n u je  obawa o los pozostałych pod zie 
m ią 65 górników-.

EKSPLOZJA W DANCINGU
,W miejscowośei N iag ara  Falis, polożo 

nej n ad  słynnym i wodospadam i w St, 
Zjednoczonych n as tąp ił w ybuch w da a 
ciugu. i osób odniosło rany W skutek wy 
kuchu w ym kł w ie u i pożar, który 
został ugaszony po kilkugodzinnych wy 
siłkach S tra ty  mat erio lite oceniane są na 
100.000 dolarów.

— oOo-----

Yragiciifó śmierć robotnika
NA DACHU POCIĄGU

Obok to ru  kolejowego na  lin ii Dział Jo 
wo-Brodnica ^ualeziońo zwłoki m łodegj
mężczyzny z roztrzaskaną głową.

J a k  się okazało byd to 20-Ietni • -robol 
n ik  betonowy z G rodna A leksander 
Owczarz, jechał bez b iletu  na  dachu z »va 
gonów pociągu osobowego i w pobliżu 
miejscowości P irłow ki uderzył głową o 
w iadukt, prow adzący nad toram i koleją 
wemi.

Donat jechał praWdópcbodn-e do Gdy,
•ii w poszukiwaniu pracy.

i -

ADAM CZEKALE
M M M MRZEKLĘTA

I Ł O S CPowieść

(17)
Madame Hedwige, wpatrując się 

im p 'I przymrużonymi oczami w twarz 
męża. wioznua jego mizerię i powie­
działa mu o tym.

— Ha, cóż? — odrzekł spokojnie 
starosta — troski, kłopoty i bóle se r­
deczne nikogo nie utuczą.

— Doprawdy® I czemuż tak baidzo 
troskasz się waćpan? — spytali naiw- 
nie

— Czemu? Asani wiesz najlepiej, 
Iłoś alfa i omegą wszelkich nereh trosk

— Ja? Czyż mogę, będą - od Wać- 
fana w tak znacznym oddaleniu — 
ir.osk cię nabawiać?

— Daleko więcej, niż wtedy, gdy­
byś pizv mnie była.

— Ciekawam, jak to się dziać mo­
że?

— Ty sama najlepiej wio*", o tym, 
madame sama najlepiej wiesz... Toć 
tie do^ć ci było nazwisko mole niesla 
wa ok - \ '■ nie dość kalać mój honor po 
salonch wołczyńskich i wao-zawskich, 
jeszczeście umyślili wespół z rodzicem 
swo 'n godności mnie pozbiwić aby 
do re.-ztv dom mój pohańbi). Ale w 
ij-m imejscu przebrała się miarka nie­

prawości waszych.
— Monsieur, pan się zapominasz...
— A sani dawno już zapomniałaś, 

gdzie kres nieuczciwości i hańby! - — 
rzucił jej już groźnie starosta, bo na 
wspomnienie tych wszystkich Krzywd, 
jnłdch doznał od niej i od jej rodzica, 
znów fala goryczy go zalai t.

— Pardon, monsieur, ale j i-d i przy 
szedłeś tu po to jedynie, ab- mnie zrac 
ważać- nie chcę cię dłużej słuchać.

-  Lękasz się prawdy, która w o ’Zy 
ci© kole?

— Adieu, monsieur! — odrzekła na 
to madame Hedwige i szybko się od 
dałiła

I  inowu rozeszli się jak wrogowie.

xV r.
k r w a w a  e l e k c j a

Osiadł pan Jan  znowu w swojej 
Opsie. dziś już na imię żony przepisa­
nej, o Choć otoczył się przyjaciółmi i 
druhami wiernymi, nie zaznał przecież 
snokoiu. Obligowany nieustannie przez 
braci, słał pismo za pismem, piętnując 
żonę, domagając się rozwodu, a gdy

pisma odeszły, wspierał skołataną głos 
wę na dłoni i płakał długie, morycetS 
skio godziny...

H tak było zawsze, przez wiele, 
wieje dni...'

Koinnatkę różową, atłasami wybi­
ta, zamknął na klucz i nikomu wcho­
dzić tam nie pozwalał. Sam tylko za­
glądał tam czasem, oglądał drobiazgi, 
porozrzucane w nieładzie a pozostawia 
no przez żonę i żył wspomnieniami 
przeszłości, które błąkały, się tutaj jak 
dawno umarłe echa zgasłego szczęścia.

Często zasiadał na miękko wyście­
lanym karle i wsparłszy głcwę na rę­
ka. dumał długo, tęskniąc i marząc. 
Wtedy postać uroczej Gigi zdawała się 
wpływać powietrzem przez zamknięte 
na głucho okna i wypełniała całą kom­
natom szelestem jedwabiów swej sukni 
miękkimi krokami po bezcennych ko­
biercach wschodnich, srebrzystym śmie 
chem — i starosta żył tą złudą przez 
c.-do długie dni samotności, codziennie 
o jednakowej godzinie zapamiętywu- 
jąc minione szczęście, które miało ni­
gdy nie wrócić.

Przyjaciele wierni, druhowie ser 
deczm, pojąć nie mogli tego dziwnego 
jego stanu, to też nader często próbo­
wali oderwać go od przeszłości i wtło­
czyć w kolejkę dnia dzisiejszego.

- -  Porzuć mnisze rozpamiętywania, 
mtści starosto — maw-iali — pójdź do 
nas gd/ ie wino kie leje i kiel-M'v 
dźwięczą. Zaliż godzi się rozpaczać p*> 
niewieście niewiernej?

A on uśmiechał się tylko do nich 
emęDiie, dawał się pociągać do kom­

panii, a zarazem czuł, jak łatwo przy- 
szłoby mu cofnąć Wszystkie pisma i 
przycisnąć do wego wiernego Serca l 
tamto serce niewierne.

Tak zastał go w Opsie rok pański 
1758 i elekcja posłów na sejm W całym 
kraju.

Pierwsze jaskółki wyborcze, potem 
stanowcze wezwaaie księcia wojewody 
wileńskiego, ożywiły znacznie pana 
starostę opeskiego. Zaczął się krzątać 
dokoła spraw publicznych, zapomi ,al 
chwilami w tym ruchu o bólu serdt-cz- 
!ivm i o niewiernej małżone; ale smut-, 
i-u swego pozbyć się nie mógł.

Gdy przyszedł sejmik w Brasławiu, 
z ;echał tam pan Jan Ciechanowiecki 
na czele druhów wiernych i pięciuset 
w ł a s n y c h  żołnierzy Chodził teraz po 
tym mieście pełnym dla niego wspom 
nień słodkich, chmurny jak noc listo­
padowa i agitował jak mógł, a tym 
gorl’wiej robił to teraz, że miał się tu 
zetrzeć na terenie politycznym z teś- 
e:em agitującym na swoją stronę.

Graf Strutyński zajął dworek przy 
cmentarzu, zaopatrzywszy g » w ostro- 
kotv i umocniwszy jak warowni,1 pr/.r-d 
• tak i cm nieprzyjaciela. A dolo la sie­
bie zgromadził rębajłów w y  róbrwa- 
nych między którymi znajdował  ̂ wę 
również i pierwszy amant jego córki, 
pan Stanisław Rudomina Disiąlyeki.

Naprzeciw zamieszkał zięć, pan stu- 
■osta opeski, Jan  Ciechanowiecki, dy ­

szący zemstą przeciwko .n Jcmu a prze 
bieg* emu teściowi, któreg i l ; izr ro­
zumiał być główną przyczyna swojej 
niedoli. c- ^
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Pod znakiein
proSiiemu kolonialnego

liozpatrująe wypadki polityczne, 
Kióre zaszły w ciągu ostatn.cb łyp^d- 
'*i, musimy stwierdzić że oś Rzym— 
Brrl'.i' wykazuje w dalszym ciągu ak­
tyw em , z którym polityka europejska 
s'lą rzeczy musi się licwć. Z w ypad­
ków tych można wyciągnąć pewne 
wnioski na temat dalszego rozwoju 
sytuacji politycznej w Europie.

Zi aje się nie ulega i wątpiiw >ści,
«e oktywność Rzeszy, zajętej chwilowo 
organizacją obszarów austriackich i 
sudeckich’ przyłączonych do V  omieć 
w tzasie Anschlussu o ra ' przy podzia­
le Czechosłowacji, może znaleźć ujście 
w dwuch kierunkach w ekspansji na 
wschód, albo w rozstrz/gm ęciu /agad  
nienia kolonialnego. Państwa zachod- 
r •> wolałyby skierować wysiłki ek- 
spm sii niemieckiej na w sen ot!

Temu też należy przyo sae ożywio­
ną akcję prasy angielskiej i fiancu- 
fkiej, zmierzającą do wy dbrzyiiienie 
t. zw urobieniu Wielkiej U k ta m i, f >r- 
s war.ego rzekomo przez M c r r j .

lelnakzi w istocie spvnw-v przed­
stawia się odmiennie. Hitler nie zre­
zygnował ze swych roszczeń k-.banal­
nych Natomiast ani na Rusi Podkar­
packiej, ani też w kwestii tk ra iń sk  aj 
Niemcy nic maią zamiaru prow adnć 
aktywnej polityki. W ynika to m. in. 
już chociażby z enuncjacji ogłoszonych 
z okazji wizyty min. Becka u kancle­
rza Hitlera, w których stwierdzoni 
wyraźnie, że pogłoski, :ozszerzare 
przez prasę zagraniczną na temat rze­
komych zamiarów Niemiec na wcho­
dzie Europy, uważać należy za nie­
ścisłe. . .

W ydaje się rzeczą pewną, ze Niem­
cy przystąpią niebawem do wielkiej 
kam panii kolonialnej i wysuną swe 
rewindykacjo kolonialne jeszcze w ro­
ku bieżącym. Argumentem przemawia 
jącym za tą ewentualnością jest z jed­
nej strony błyskawiczne tempo zbrojeń 
t. zw. wielkich demokracyj, z drugiej 
— zapasy złota tychże demokracyj. W 
razie gdyby Rzesza nie postawiła 
swych żądań dotyczących kolonii obec­
nie to za rok sytuacja polityczna może 
ulec zupełnej zmianie i żądania te mo­
gą nie być zaspokojone nigdy. Pań­
stw a osi będą zatym prawdopodobnie 
prowadzić wspólną akcję, przy czym 
kam pania Niemfec skierowałaby^ się 
przeciw W. B rłtan ii, włoska zas — 
przeciw Francji. ^

P rasa  angielska ujawniła dose du­
żą nerwowość w sprawie kolonii. Pro- 
fonuje ona Rzeszy u tw rzen ie  swych 
kolonii w Afryce środkowej kosztem 
Belgii (Kongo), Portugalii (Angola) i 
Francii (Togo i K am erun'. Cc do daw 
nych posiadłość V<dr>nialnveh Niemiec 

' -vce południowo -zachodniej, to 
W. B rytania chciałaby, ażeby nie bra­
no ich w rachubę przy zaspakajaniu 
r-i-w-j-n-ń niemieckich. Anglia zasłania 
się przy tym  argumentem, że mandat 
\ dawnej Niemieckiej Afryce Połud- 
niwo-Zachodnicj sprawuje nie Anglia, 
lecz Unia Południowo Afrykańska, 
która, będąc państwem niezależnym, 
nie zgodzi się na zwrot tej posiadłości 
Niemcom. Tak samo A ustralia i Nowa 
Zelandia przeciwstawiają się katego­
rycznie możliwości zwrotu dawnych 
kolonii niemieckich, będących obecnie 
w ich posiadaniu. Je s t rzeczą niewąt­
pliwą, że wycieczka „turystyczna" tło 
Niemiec i Włoch min. Unii Południo- 
wo-Afryłtańskiej, Oswalda P in w a , z 
końcem ub. roku, pozostawała w związ 
ku ze spraw ą niemieckich roszczeń ko­
lonialnych. W  obecnym stanie rzec?" 
Anglia zgodziłaby się może na zwrot 
wschodnio-afrykańskiej kolonii Tanga 
niki, nad która spraw uje bezpośrednio 
mandat.

W  sprawie konfliktu fra»cusko-wło 
skiego należy zaznaczyć, że glosy p ra­
sy angielskiej, zwłaszcza „Timeska", 
dowodzące, że w konflikcie tym obie 
strony, t. j. zarówno Francia jak i 
Włochy, będą musiały wejśę na drogę 
ustenstw — wywołały we Jrancji nie 
inałv popłoch. Z deklaraej’ francuskich 
mężów stanu wynika, że imperium 
francuskie nie zamierza oddać ani cala

Mocne akcenty mowy Mussoliniego
pod oefresem

Z oknzji rozdania nagród najlepszym roi 
nikom  w łoskim , M ussolini wj głosił w nie 
dzielę w Rzymie w ielkie przem ówienie, nie 
pozbawione m ocnych akcentów politycznych  

Mówiąc w  pam iętnym  wrześniu do męż­
nych synów  Cardony, ośw iadczyłem  im, że 
zaw odowi przeciwnicy faszyzm u są za głupi, 
aby mogli byś niebezpieczni. D zs ia j potwicr

dzam te słow a w  sposób najbardziej kat,-go 
ryczny.

G dybym  w a m  odczy ta ł  przem ów ienia  i 
nrtykuly, zawierające najdziecinniejsze prze  
powiędnie, najgłupsze machinacje, os-czer  
cze kalumnie i najśmieszniejsze nadzieję k ić  
re rozpowszechniają anty  faszyści a W ło ­
szech, o naszych ideach, naszych oesbisto

Ra szpaltach pism
F a n u r e  c y t r y

Ponure cy jry ,  wskazujące na zaniertlame  
szpitalnictwa w  Polsce znajdu jem y w  artykiz  
le dr. Brodowskiego w  w arszaw sk im  ABC.

„Na 10.000 m ieszkańców  posiadają łóżek  
szpitalnych: Niem cy 97, Kanada 92, Austria 
lia 83, Norwegia 82, Dania 65, Ł ctw a 63, Cze 
ch osłow acja ' 54, W ęgry 52, Rosja Sowiecka  
28, Polska 21

Trochę to nieprzyjem nie, ie  lak daleko, 
za Łotwą, naw et za Rosją Sowiecką. N iesie  
lv i la liczba 21 jest za w ysoka dla ogrom

nej w iększości ludności polskie' Jeżeli odrzn 
cim y miasta w ojew ódzkie w raz z powiatam i 
je okala jącem i to otrzym am  y obraz nasię 
pujący:

Na 10.000 m ieszkańców  łóżek szpit dnyeh  
posiada: w ojew  kieleckie 10, ’ódzkic 9, war 
szawskie 7, lubelskie 7, krakow skie 7, lw ów  
skie 7, nowogródzkie 6, stanisław ow skie 6, 
białostockie 6 tarnopolskie 5, poleskie 5, wo 
łyńskie 5, w ileńskie 3 — i tyiko poznańskie  
17, pom orskie 19.“

ściach i tym , k tóry  do w as m ówi w  tej 
chwili, wybuchnęliśm y śmiechem tak  don ii  
slym , że pom im o Alp, niejedna szyba wy'ccia  
laby  z w itryn  w stolicy Francji.

Chcecie usłyszeć ostatnią, którą słyszą 
łem  dzisiaj rmii,? Oto wedle jakiegoś franco 
skiego prałata, W atykan m iał d ) udzać Frań 
cii aby trzym ała się twardo. Jestem- przeho 
nany, że stoim y wabee nowego obrzydliwe­
go kłam stwa.

Trzymać, sie twardo , to ty lko  słowa, bo 
w iem  co będzie, jeżeli znajdzie się ktoś, a 
znajdzie się na pewno, k to  p o w ' t  Wiochom,  
by tr zym ały  się jeszcze mozr'-e,

Mowa M ussoliniego w yw okd w sfcra*-h 
dyplom atycznych olbrzym i 2 wrażenie, gdyż 
nikt nie oczekiw ał, że Duce w ygłosi z oka­
zji św ięta rolników' tak moc 1 ; przemówienie 
polityczne.

Szczególnie kom entowana jest zapowiedź,  
że. W iochy , tr zym ać  się b ę ią  jeszcze mor  
niej“ na swoich pozycjach, niż Francja, co 
oznacza, ze iH.lia nie za m ierz i  bynajm niej  
odstąpić od su ych roszczeń rew  zjonistyc i  
rych ,  lecz przeciwnie gotowa jest podtrzy  
mać je z jeszcze w iększą  sta w wczością  
■nergią.

SBBHBBHKSfiSB B

0 szerszą akcje oświatową
ifolo/cf nesMMCz

Tegoroczny, projektow any budżet Min. 
W. 11. i O P. w yższy jest od poprzedniego  
o 23 m iln. zł. Budżet le g )  m inisterstwa  
wzrasta bardzo pow oli i w  obetnej chw ili 
w ykazuje przyrost tylko o 59 miln. w slosun  
ku do stanu sw ojej m aksym alnej redukcji z 
r. 1933/34 kiedy 1o w ’.einpie bardzo szyb­
kim  zm niejszył się o  138 miln.

T in  niezwykle  p ow olny  pow ró t  do  stanu  
przedlcryzysowego, iym bardzie i  pogarsza stan  
ośw ia ty  w  kraju, że w  ciąga ostatniego dzie­
sięciolecia nastąpił ogrom ny wzrost  potrzeb  
szkolnictwa.

Liczba dzieci w w ieku szkolnym  jest dziś 
o około półtora m iliona więbs.ai niż przed 
dziesięciu laty, napływ  (ilość kandydatów) 
m łodzieży do szkól średnich wszelkich Iypów  
zw iększył się rów nież bardzo pow ażnie —  
a budżet Min. Oświaty jest o 79 miln. zł. 
niższy niż w roku 1929/30. Dysproporcja  
między w zrostem  potrzeb i wzrostem środ­
ków podtrzym uje stan chorobliwy w szkol­
nictwie polskim.

Sytuacja  w ym aga o wiele poważn&r' ztgo  
zwiększenia w yd a tkó w ,  w  w a lc ; z ki ' sem 
szkolnym  należy zastosować środki 1 z w y ­
czajne.

A tym czasem , jak bliższa analiza wyka­
zuje, preliminarz budżetowy Min. W. R- 1 
O. P. na r. 1939/40 ma charakter opędzania 
tylko najniezbędniejszycliz potrzeb. W ydatki 
wzrastają tylko o tyle, o ile muszą wzrastać 
przy istniejącym  stanie etatów osobowych. 
Prelim inarz na r. 1939/40 nic jest krokiem  
naprzód na drodze do likwidacji ostrego kry 
zysu szkolnego. Zapowiedziany oficjalnie 
dwa lata tem u stały wzrost etatów zostaje 
powstrzym any. Nie realizuje się planu inwe­
stycyjnego, u łożonego przez M inisterstwo w 
iclu  zaspokojenia najpilniejszych potrzeb 
szkolnictw a średniego i w yższego, nie podej­
muje się żadnej próby rozwiązania palącego 
problemu budow y szkół pow szechnych. N e 
ma m ow y nie tylko o rozbudowie systemu

ziemi ze swych posiadłości Z drugiej 
ę trony stanowisko Włoch jest nie 
mniej zdecydowane od stanowiska 
F rancji w tej sprawie.

Nie wydaje się, ażehy najbliższe ty ­
godnie miały wysunąć zagadnienie ko­
lonialne na plan pierwszy Przede 
wszystkim musi zostać 1 oz wiązań a 
kwestia hiszpańska, po *vm dopmrc 
przyjdzie do wielkiej rozgiywki kolo 
niainej. Należy jednak p a rn ię  a ć .  że 
problem hiszpań-ti zaczyna mc zbJizac 
do swego rozwiązania wielka, 
mi.

szkolnego odpow iednio do now ych, w ciąż 
narastających  potrzeb społecznych (przedłu­
żenie obowiązku szkolnego, w ychow anie  
przedszkolne, realizacja pow szechnego obo­
wiązku dokształcania, rozwój cśw iaty roln i­
czej, upowszechnienie szkoły średniej, likw i 
dacja analfabetyzm u) —  ale nawet o pocią­
gnięciu szkolnictw a w obeenveh jego for­
m ach organizacyjnych do poziom u, um ożli­
wiającego należytą realizację zadań ustawy- 
wych.

Delegacja ZNP, w składzie kilku osób z 
prezesem Z.Nowickim  na czele złożyła, jak 
pisaliśm y —  111 ręce p. prem ii ra gen. Sła- 
w oj-Składkowskitgo, m inistra W . R. i O. P., 
m inistra Skarbu, m arszałków Sejm u i Sentu  
— m em oriał, podpisany przez ponad 50.000 
rzeszę nauczycielską, ośw ietlając; obraz dzi­
siejszego położenia ośw iaty w kraju i doli 
pracow ników  pedagogicznych.

M emoriał domaga się wzięcia akcji oświa  
tow e j  na szeroką skalę, zgromadzenia po-

trzebnych funduszów  na drodze w yją tk o ­
w ych  ustaw, w ydajnego  poleoszem a uposa­
żeń nauczycielskich.

Prof. Piecard świadkiem
W PROCESIE O LOT DO STRATO-

esS S M

,'Kł.x m

PROCESIE O LOT 
SFERY.

W Warszawie toczył się proces pra­
sowy przeciwko red. Julianowi Balińskie 
mu z „Merkuriusza’ z oskarżenia prof. 
Wolfkego. Do procesu doszło na tle ar­
tykułu dotyczącego lotów do stratosfery 
i prao naukowych prof. Wolfkego.

Sąd rozprawy nie za Kończył, wotes 
skomplikowanych momentów do śledz­
twa. Obydwie strony powołały dodatko­
wych świadków, m in. wicemin. Litwina 
wicza, oficerów z M S. Wojsk., kilku li­
czonych, a między nimi prof. Piccarda.
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DYPLOMY DLA O FlARODAW uÓW NA F. O. N.
Ministerstwo spraw wojskowych, 

która zarządza Fundusze a Obrony Na 
rodowej, przystąpiło do wydawania o 

■ fiarodaweom na FON. specjalnych

dyplomów, wykonanych artystycznie 
przez art. mai. W ątorka pad kierun­
kiem prof. Chrostowskieąo.

N a dzjęciu — reprodukcja dyplomu
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W B e B k u  i i / y s p r z e i f a ż  i n w e i ł ^ « r z o « i / f t l  Ceny zniżone od 10^ do 5O°j0
W vłar7 na sorzed aż znanej fabryki porcelany „G iesche“. Serw isy do obiadów  porcelanowe na 6 osób  od 29  zł 95  gi 
Serw iay p orce lan ow e do kawy na 6 osób  15 części od 6 zł 95  gr. K R Y S Z T A Ł Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
stołow e, naczynia i w szelkie artykuły kuchenne. Wyroby skórzane i zabawki dziecm ne.^C eny s t a ł e j  obsługa  solidna.

P o l e c i i  f f .  ALTIMAIVSOSNOWIEC, ul. Modrzejewska 10, tel. 63010

Kiedy koniec niedoli
szewców chałupników w pow. kieleckim

B T r z a z  ą B

S M Ę T K A

K ielce i  okolica są terenem  m asow ej 
p rodukcji obuwia na wywóz. Z g ru b sia  
biorąc, Kielce liczą około 2SH18 w arsz ta . 
łów chałupniczych, Chęciny — 288 war* 
vztatow, Małogoszcz — około 3!H), tak ie  
miejscowości ja k  Bilcza, Słopicc, S traw , 
czyn, Bodentyn, Morawico, Włoszczowioe 
ilbice i inne eonajm uie j po kilkadziesiąt 
warsztatów chałupniczych. W każdym  z 
w arsztatów  p racu je  po k ilku 1 więcej 
łudzi.

N ad  w arsz ta tam i siedzą zgarb ien i Ju­
dzie, w ciasnych, sm rodliw ych izbach 
ppjfy nik?ym  świetle, siedzą w dzień i w 
HPę.y, bo m uszą w ykonać na  czas zamó­
w ienie d la  nakładcy, bo chcą zarobić, 
wszak m uszą zyć Nie m a tam  8-godnu- 
nego, 10-cio czy naw et 12-to godzinnego 
dnia praey . Nie ma żadnej ochrony p ra c j 
m łodocianych lub kobiet. P ra c u ją  w szy­
scy i żona i dzieci chałupnika.

Zdaw ałoby się, żo ten syzyfowy w ysi­
łek tysięcy ludzi, oddających bez reszty 
swe siły  zawodowi, w inien dać iin w wy 
ni ku godziwy zarobek, ludzką egzysten­
cje. Czy tek  jest?

I znów cyfry . Miedzy chałupn ikam i i 
nakładcam i obowiązuje umowa zbiorowa, 
u sta la jąca  wysokość zap ła ty  za w ykona 
nie pary  obuw ia na 2 zł. 25 gr. d la  i  
k a t  Tym czasem  nakładcy n iem al n i­
gdzie nic do trzym ują w arunków  nmowy, 
p łacąc w g ran icach  od 3 *1. (rzadko) do 
1 zł. 28 gr. Mało tego Z darzają  siq w prost 
n iew iarygodne w ypadki, M  nakładca, 
w ykorzystu jąc  nieświadom ość chałapni- 
ha, w ypłaca mu za przyniesioną robotą 
ry cza łt w edług swego uznania ł „kalku­
lac ji’.

S praw am i powyższymi zajm ow ała się  
konferencja  okresow a szewców * c h a łu p ­
ników. zw ołana ostatn io  przez Okr. Od 
dział Spraw  Kuchu Zawodowo Oospodar 
rzegn OZN. w K ielcach W ysunięto  na 
n ie j szereg postulatów , k tórych u rzecz r 
w istnienie, rozw iązując w pew nej tnie* 
rze problem  chałupnictw a, przyczyniłoby 
sie do popraw ienia bytu  sprolefaryzow a 
nycli dzisiaj rzesz szewców.

N ajw ażniejsze z tych  projektów  to:
1) stw orzenie kas bezprocentowych dla 

{samodzielnych w ytw órni pracy,
2 spółdzielnie p racy  i  spółki szewców, 
8) stw orzenie spółdzielni skóry, w re­

szcie
4) praw ne uregulow anie stanow iska 

społecznego i zawodowego szewca-chałup- 
nika.

K ierow nik Oddz. Spraw  R uchu Zaw.- 
<>sp. OZN p. B arańsk i zapozna? zebra- 
vch z celam i pow stającego „Zrzeszenia 
nspodarczego’, k tóre przez zakładanie

hurtow ni i u ła tw ian ie  zbytu obuw ia mo 
głoby się  w dużej m ierze przyczynie 4'» 
usam odzielnienia s!q chałupników .

W arunkiem  powodzenia wszelkiej ak ­
cji, zm ierzającej do popraw y doli szew­

ców - chałupników  je s t s iln a  o rgan iza­
c ja  zawodowa, jak ą  je s t Związek Skćrza 
ny Z. P . Z. Z., w którym  w inni sic zna­
leźć wszyscy, p ragnący  położyć k res do­
tychczasowym  stosunkom

Realizacja projektu budowy
kenilu SiąsK—C. O. P.

W ̂ stutnich dniach bawili w Warszawie 
przedstawiciela wydziału robót publicznych 
woj. krakowskiego. Zostali oni p r : / |T -  przez 
p. premiera gen. Sławoj-Składkow ikiego i
p. wicepremiera ir.ż, Kwiatkowskiego, przed 
kł.adająe szczegółowe projekty budowy knna 
łu ze Śląska do COP.

Jak donosi ag. Kabel, czynniki rządowe 
wyraziły zgodę na podjęcie tego gigantyczne

go zamierzenia. Dotychczasowe prace, k>ó- 
re — jak wiadomo — realizowa y kanol tyl 
ko między Krakowem i Spytkowicami, zosla 
ną rozszerzone. Kanał będzie przyPużony aż 
do COP.

Wiadomość o tej decyzji wywołała ziozu 
miałe, wielkie n  do wolenie w kołach fcospo 
darczvch COP.

Drobne zmiany
w granicach województw

Z dniem  1 kw ietnia w ejdą w życie no 
we przepisy  wprowadzące szereg zmmu 
w podziale ad m in istracy jnym  p ań sfaa .

N » podstaw ie tych przepisów uleguą 
przesunięciu gran iee  woj. warszaw skiego 
łódzkiego i  kieleckiego

Do woj. łódzkiego wydzielone zostaną 
należące dotąd do woj. warszawskiego,

pow iaty: kutnow ski skierniew icki i raw  
sko-mazowiecki, 
zaś z woj. kieleckiego — pow. opoczyńsk' 

Zm iana g ran ic  województw pociągnie 
za sobą odpowiedn e p izesunięcia  w ro  
darnie na dyrekcje pocztowe i izby sk a r 
bowe.

Oołatok intoliaeneji katolickiej
ww S u s n u w c u  i  n u  M*n$B&nB

W  ub. niedzielę odbył się  w  Sosnow  
Cu uroczysty opłatek Stowarzyszę ia 
K atolików  z wyższym  wykształceniem  
Licznie zebranych członków i z-mro 
szonych gości pow itał prezes S ; >wa i zy 
szenia ćlr. Zahorski, po czym  ks. w izy  
tator Ługow ski po pięknym  przc-mó 
wieniti przeprowadził kwadrans ewati 
geliczny. Skolei po referacie p. Zubele 
wicza odbvla się interesu jące dyskusja  
na tem at uchwał pierw szego polskiego  
synodu plenarnego.

W  dyskusji brali udział pp. K . Su  
ski, red. Ćwierk. prof. K crsak, not. 
Jew niew icz, ks. Babczyński, ks. w izy  
tator Ługow ski. W  dvskusji poruszo 
no w iele aktualnych problemów społe 
cznveh i obyczajowych

Wyższe kursv nauczycielskie
w  S O S N O W C

Rada Szkolna Powiatowa prowadziła do 
tej chwili dwie grupy WKN. Słuchaczy było 
40 z Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska 

Obecnie z dniem 1 lutego rczpoczyna sic 
14 rok istnienia tej instytucji. W porozunne 
niu z wyższymi władzami szkoli 5 mi i inspe 
ktorem szkolnym organizuje się nową gru 
PC pedagogiczną, obejmującą psychologie, pe 
dagogike ogólną, dydaktykę, prcgiamy, nowe 
kieiuriki nauczenia i naukę o Pclsce współ­
czesnej. Na tę grupę mogą zapisywać się 
łłuehacze za szkół publicznych • prywatny :h.

W ykłady rozpoczną się we czwartek 2-go 
lutego o godzinie 9-ej w gmachu liceum pe 
dugogicznego u> Sosnowcu. Kwika na WKN.  
bywa stale w sobotę i niedzielę

Dla słuchaczy zamiejscowych zabezpiecza 
się naclegi i wyżywienie w inteiracie liceum. 
Rada szkolna czyni nauczycielstwa wszelkie 
ułatwienia, by tylko mogło kształcić się wv 
żej. Podręczniki naukowe wypożyczać można 
1 biblioteki inspektoratu szkolnego w Sos-iow 
cu Osoby pragnące się zapisać ca grapę pa 
dagogiczną mogą zgłaszać się telefonicz i!e 
lub pisemnie w sekretariacie liceum pr-da 
gogicznego.

Grupa zawodewa WKN. (hi norio i geo­
grafia) rozpocznie wykłady w sc botę 4 m ir 
ca o godzinie 17 Egzaminy dla grup s tir  
szych z a r z ą d z i ł a  Kuratorium w okresie 23 
lutego br. S ta n  grupa pedagigiezm zbierze 
sie we czwartak 2 lutego o g o d u i'e  10 rano

W drugiej części wieczoru w szyscy  
zebrani, zasiadłszy przy siołach i śpie 
w ająe kolendy, łam ali się opłatkiem.

N astępnie przy herbacie w  serdeez 
nvm nastroju długo jeszcze mówiono 
o potrzebie częstego zbierania się inte 
ligencji katolickiej, aby n ieiylko zapo 
znawać się z podstawowym i zasadami 
wiary, ale i  stwarzać w swoim  środo 
w isku opinię katolicką, której brak 
jest dużą szkodą społeczną.

Taki sam opłatek jak  w  Sosnowcu  
odbył się też w  kole inteligencji katoli 
•■kiej na Pogoni, któremu przewodni 
czyi di B ilik . K wadrans ew engeliezny  
przeprowadził l<s. M agott, a interesują  
cy referat o kroporacjoniźmie, dający  
słuchaczom w iele nowego, materiału  
do przem yślan, -wygłosił dr. J . Braun  
Po referacie odbyła się dyskusja.

N astępnie podcizas i po uroczystej 
•hwili łam anie się opłatkiem  śpiewano  
konlendy.

M ają skasować, l e  setki, bąki, szpar* 
ki, bezrobotniówki, czy jak  tam  Jeszcze 
inaczej swą najm nie jszą  butelczynę Pań 
stwowego M onopolu Spiry tusov.ogo.

7,a jedne 58 groszy tysiąc rozkoszy'
I  m ają  skasować. Teraz, kiedy gryp* 

p an u je  i dobrze je s t w łaśnie takiego 
izpaezka w jp ić  d la  kurażu

T rad y cy jn a  flaszecska „bezrobotnej" 
zniknie.

I dobrze, źe zniknie Przestan ie  by 6 
ponętną pokusą dla tych. którzy właśni* 
ty lko  58 g r. m ają  przy  duszy i k tóre  — 
w edług nich  — ty lko  w ten godziwy 
sposób można wydać. wlui,

T*erw.*3 ^ B u ś u S h u
SZCZĘŚLIW Y DOM FltZY  UL. DŁUGO 

SZA W ŁODZI
R adioabonentciu n r. 399.999, k tó ry  u .o  

iow at drogę cmilioncrowi* i k tóry  o trzy  
m a książeczkę P . K. O. z wkładem  I.OOO-- 
zŁ, okazała się m ieszkanka Łodzi p. 
W acław a Sobczyńska, zam ieszkała przy 
ul. D ługosza 22. Składam y je j wizytę w 
m ały  lecz schlubnym  m ieszkanku przy 
ul. Długosza. Gdy m ijam y podwórce i in 
form ujem y się, gdzie m ieszka lau rea tka , 
dow iadujem y się zc w tym  samym domrf 
na pierw szym  piętrze za jm uje loknl p. 
M icielski k tó ry  w ubiegłym  roku z okazu 
jednego z konkursów  Polskiego Rad a 
zdobył w spaualą lim uzynę

Darii W acław a Sobczyńska było PJ u 
pzonn wiadomością, k tó ra  do tarła do nmi 
tego samego d n ia  w którym  została o*to 
tzona przez m ikrofon. W iadomość tą 
o trzym ała w c/aaie p tacy  w Szpitalu 
"ćibezpieczalni Społecznej, im. P rezydenta  
Mościckiego. P a n i Su bezy r-k a  je s t tu ta j 
bufetow ą od 9 lat a  funkcja  je j polega 
również na roznoszeniu posiłku chorym.

Młoda zawsze pogodna, usłużna jest 
bardzo łub ian a  przez pnclożonycb i cho 
rych , to też wiadomość o radiow ej m m ra 
u7,10, pociągnęła za sobą serdeczne g ra tu 
lacjc ze strony  najbliższego otoczama. 
Pierw szą wiadomość dostarczyli je j oho 
i?y , którzy dzięki zradiotoaizow auiu s,,pi 
ta la  sta le  słuchają  rad ia  na słuchawki.

Z początku n ie  chciała wierzyć swemu 
szczęściu .dopiero w izy 'a  p rzedstaw ia  d i  
Rozgłośni Łódzkiej Polskiego R ad ia  ro.-, 
w iała wszelkie wątpliwości.

P an i Sobczyńska z ożywiouiem oro< 
w iaiła ja k  to zawsze p ragnęła  mieć ran 
aż w koncn otrzym ała od lio rn ik  iako ore 
sent od narzeczonego, i w styczniu sta ła  
się abonentom Polskiego R ad:a  N aer -da 
przyszła nieoczekiwanie, uszczęśliw iając 
p. Sobczyńską, k tó ra  zarab ia  nie wieł» a 
zmuszona jest jeszcze pom agać rodzime.

— Tysiąca złotych jeunak  nie ru® ę, 
będą moim żelaznym kapitałem , przy J.a 
dzą się przecież -  mówi lau reatka , vpo 
g iądając  wymownie na  narzeczonego.

Nie trudno  zrozumieć o co chod-i. 7 f-  
cząc wobec tego szybkiego zrealizow ania 
dalszych marzeń.

W  ub. niedzielę w  sosnowieckim  
Domu Katolickim  odbyło się walne  
zebranie K atolickiego Stow arzyszenia  
kobiet. P o w ysłuchania sprawozdań  
kierow nictw a dokonano wyboru zarzą­
du. Przed tym  serdecznie podziękow a  
110 za d o t , chczasową pracę ustępujące 
idu na nową placówkę ks A systentow i 
K iwaczowi oraz prezesce p Brauno- 
wej. z? której przewodnictwa Stow a­
rzyszenie uległo gruntownej reorgani 
/a c ji i stanęło na mocnych podstawach  
W  w yniku wyborów prezeską została 
wybrana p. Zofia Ćwierkowa. dotych- 
ezasov a wiceprezeska. R eszta zarządu  
bez zmian.

SZCZYT L E N 1SIW A
N a ławce a m o r y k a ń . - k i t g o  p ark u  *»** 

dzą i grzeją się na <doócu dwaj izawodo 
wj bezrobotni* Jim  1 B ill.

Między jednym  a drugim  new m ęcouu 
pow iada Bill. — Gdyby to  ode mnie za>e 
żało, w prowadziłbym  .%5 św iąt w roku.

N a to J im : — czys zwariowmł człowio 
k u l Przecież 0 0  c z w a r t y  rok p rzy p ad ł 
rok przestępny i m usiel'byśm y wówczas 
jeden drień pracować.

N IE  TYLKO PLAM Y 
-«• R adziłaś mi popiam ioną suknię wy­

czyścić benzyną i na  noc wywiesić r,a 
dworze. To zrobiłam .

— No i co, czy plam y zniknęły?
— Owszem, ale w raz z nimi suknia.
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Dom rzemieślniczy w Dąbrowie
zostai uroczyście poświęcony i oddany do użytku członkom

Rzem iosło polskie w Dąbrowie mi­
mo trudnych warunków, jak ie przeży 
wa zdobyło się  na duży w ysiłek  w  za 
kresie rozwoju swej organizacji.

M ianowicie wybudowano w łasny  
dom rzem ieślniczy przy ul. K ościuszki
w  Będzinie. . , .

Uroczystość poświęcenia i oddania 
ilo użytku członkom n o w o  w y budowane 
£ 0  Domu rzemieślniczego odbyła się w
ub. niedzielę. .

W  uroczystości tej w ziął udział sta. 
rosta pow iatow y Józef Bbxa z małżon  
ką. Ponadto w  ’ uroczystości w zięli u 
dział: wiceprezydent J . Cupiał, prze­
wodniczący OZN. p. K alkow ski, prof.
(W. K uźniak, nacz. Szym ański, mec. 
L isow ski, mgr. M ajkowski, mgr. Mle­
czko, prof. Rogawski, prez. Tow. ^Rze 
m ieślniczego w Będzinie p. N owiński, 
prezes A . Dworakow ski (Sosnowiec) 
prezes J . W itw icki (Czelarli)

Izbę rzem ieślniczą w Kielcach re­
prezentowali radca Zając i radca 
W oźniak.

Pośw ięcenia Domu rzemieślniczego 
dokonał m iejscow y probos/ez ks. kan. 
N iedzw iedzki, który w ygłosił okolicz­
nościowa przemówienie.

Zagaił uroczystość prezes m iejsco­
wego Tow. Rzem ieślniczego p. Br. Du 
dziński, który rozpoczął swe przemó 
w ienie słowam i: W iem y wszyscy i to 
dobrze czym  był rzemieślnik polski dla 
sw ej O jczyzny w okresie przedrozbio 
rowym , jak również znany nam jest 
patriotyzm  rzem ieślnika z czasów pow  
stań  narodowych oraz ofiarność z okre 
„ów zm agań rewolucyjnych i ostat 
nich walk o W olną Ojczyznę gdzie 
szeregi zarówno legionów polskich, 
jak i innych form aeyi wojskowych  
polskich z czasów w ielkiej w ojny w y  
pełnione były rzemieslndciem —bojow  
uikiem o N iepodległą Polskę. D ziś 
m ów ił dalej prezes Dudzm ski —  jak  
kolwiek mamy potężna i &Dną O jczvz 
ń e nie m ożemy spoczyw ać na laurach, 
gdyż sytuacja w ym aga ciągłej pracy 
dla Państw a. Rzem iosło polskie rozu 
m ieiac w  ten sposób sw ą rolę wyhudo 
wało ciężkim  sw ym  w ysiłkiem  ten oto 
Dom rzem ieślniczy, w którym  kształ­
cić się będą i w ykuw ać charaktery poi 
sk iego rzem ieślnika dla debra i potęgi 
R zeczypospolitej. Prezes Dudziński za 
kończył sw e przem ówienie ornowie
niem  w  jaki sposób i z jakich fundu  
szw  wzniesiono Dom rzemieślniczy 
przy czym  dziękował zarządowi m ia­
sta za wyrządzenie rożnych udogod  
nień przy prowadzeniu budowy oraz 
dyr. Rogójskiem u za udzielenie poży­
czki potrzebnej na budowę Dom u rze­
mieślniczego.

D łuższe przem ówienie w ygłosił rów  
nież starosta J . B osa.

Starosta B oxa na w stępie swego 
przem ówienia zaznaczył, że kolebką 
ruchu Niepodległościow ego była Dą 
browa. w  którym  w łaśnie niepoślednią  
rolę odegrali również i rzemieślnicy.

N astępnie starosta Bo*e m iędzy in  
nym i poruszył kilka problemów, dotv 
cząpych rozwoju życia gospodarczego 
przy czym podniósł w ielkie zasługi poi 
skiego rzem ieślnika, zaznaczając jedno 
cześnie, że w łaśnie Dąbrowa przoduje 
zdrową m yślą we w szystkich poczyna 
niack.

Przem ów ienie sw oje starosta Boxa 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje  poi
eki rzemieślnik^!

Ponadto przem ówienia w ygłosili 
pp.: referentant Izby rzemieślniczej w  
Kielcach radca Zając, wbvpr. J. Cu 
piał. prof. Regawski i prezes Tow. rze 
m ieślniczego w Będzinie p Nowiński.

Po zakończeniu oficjalnej części u- 
lOCzystości odbyło się  skromno przyję 
cie i zabawa taneczna.

H onory domu w czasie przyjęcia 
spełniały pp.: prez. S. Dudzińska. J- 
M atyjow a, H. W inklowa, St. Tyńska  
i J. Sanczykowa.

N a podkreślenie zasługuje to, że 
now o wybudowany Dom rzemieślniczy  
w Dąbrowie, wznoszony był niema 
przez w szystkich  rzemieślników dą­
browskich. K ażda prawie cegła układa

na była przez innego murarza i każdy  
otwór był w ykonany przez innego sto 
larza, a każdy pokój m alował, inny  
malarz.

Trzeba przyznać, że wzruszająca  
była ofiarność poszczególnych rze­
m ieślników. Z ciekawością można było 
zaobserwować jak fryzjerzy i szew cy

wbijali gw oździe do padłogi. Należy 
również podkreślić, że w szystko to by 
la praca bezinteresowna.

P ierw szy Dom rzem ieślnicy jaki sta  
nął w Dąbrowie niechaj będzie przy­
kładem dla rzem ieślników innych  
m iast Zagłębia.

J  O-ski.

N a  f r a n c i e  p r is e :* #

Sprawa układów zbiorowych
dla pracowników umysłowych

,W ub. niedzielę odbyło się  m iesięez  
ne zebranie plenarne zarządu głów ne­
go i przedstaw icieli oddziałów P Z Z P P  
i H. Rz. P. w  Sosnowcu, ul. S ienkiew i 
cza nr. 17-3 pod przewodnictwem pre 
zesa zarządu głównego p. W łodzim ie­
rza Grunwalda. Licznie zgromadzeni 
uczestnicy wysłuchali na w stęp ie  
sprawozdań, z których w ynika, że 
stan organizacyjny i  liczebny zwiąssfeu 
poczynił w roku ubiegłym znaczne po
ptępy- . . . .

P rzy omawianiu najw ażniejszego  
obecnie zagadnienia układów ztńoro 
w ych postanowiono wszcząć akcję w  
stosunku do przedsiębiorstw przem y  
slowych poza górnictwem, zaś odnoś 
nie tej ostatniej gałęzi przem ysłu u  
chwalono zwrócić się ponownie do Ra 
dy Zjazdu o ustalenie w yników  konfe  
rencji odbytej w dniu ló. listopada  
ub. r.

Również poświęcono w iele uw agi 
sprawne propagandy i m. in. postano  
wiono defin ityw nie utworzyć w  naj 
bliższym czasie w  Centralnym okręgu  
prznTnvslo\yym  sekretariat okręgowy.

W końcu przedyskutowano mate 
riał, jaki m a służyć za temat obrad 
zjazdu pracowniczego z udziałem p o

senatorów z grupy pracow-słow 1 
r.iczej-____

%TT»S* » *  ! * U l  a!  i

Sytuacja strajkowa
N A  , DOROCIE 4 — BEZ ZM IA N

Sytuacja strajkow a na kopalni 
„D orota' w  dniu wczorajszym nic ule 
gła zmianie. W czoraj przy udziale o- 
kręgowego inspektora pracy inż. Ma 
ciejowskiego odbyły sie w spraw ie li 
kwidowania strajku konferencje, któ­
re niedoprowadziły do rezultatu. Robot 
nicy pozostający na kopalni domaga 
ją  * się uw zględnienia sw ych postu­
latów.

Zgromadzenie robotnicze
W ZAGŁĘBIU.

W  ub. niedzielę odbyło się w  Zagłę 
hi u kilka zebrań robotniczych zorgani 
zowanych przez CZG.

Na z e b ra n ia c h  robotnicy podjęli u 
ch w a ły  w spraw ie polepszenia leczni ­
ctwa ubezpieczeń:.w ego podniesienia  
stanu szpitalnietw  i, zniesienia opłat 
za lekarstw a, p rz i B 'zeai i  okresu cho 
robo wego, podw yższenie ronty star­
cze] i to.

„s a v o  r “
i c t s s i o w t e c ,

l e i .  e i -'00i 62-735

S * g o  M a j a  i *
1’odzlptnia 62-791.

Od 16 stycznia 1939 r. 
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES

całkowita zmiana programuj

RER>v£HDDs NOWE ATRAKCJE NA WESOŁO.

,W KAW IARNI GRA K l ż A  

W PODZIEMIACH

-'ŁRZYPKOW
B R O N IS Ł A W  PASTER.

SVr,n'SZEN l GOŁKA - PLEWA

Wiadomości bieżące

Ą
stosui* sie pr*eczT**«ai«|c*pigułki ALDOZA znak och-TXT .GÓRAL'. Dziataia
to in ie , niejednokrotni*
i^pobiegaia tworzeniu sie

a S t ó  o"
tefcU  zlei p rz e m ia n ie  ma­
terii Nie wrmagaia
nei diety- ™ bne pudełko 
a  5 s z t u k  w c e n i e  0.15

Znak ochrono? .GORAL"

Wloreli
Styczeń

Dziś: Tymoteusza 
Jutro: Pawia 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód słońca 3,53

Dyżury aptek w Sosnowca
Dzis dyżury nocne pchną następuj*!1c 

nkteki:
W. Dawiskiba^ ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupfcrbtuui, ul N o w o p o g o ó s k a  25 
U. Kosowski, ul. Małachowskiego 12 

 oOo-----

ŚMIERTELN EOF I Alt li B r 'U AUANU. 
OBRONY NARODU W EJ korauntkujo 
żo wszelkie zamówienia aa sprzęt i ma 
tenał uzbrojenia, na rzeo? F. O. N., d»ko 
nywać nalry wyłącznie fo pośrednictwem
Sekretariatu.

Adres S ek re ta ria tu  Funduszu Obrooy 
Narodowej W arszaw a, ul. M arszałkowska

Godziny przyjęć od 8 mej do 14.80 w .->(• 
boty do 13-tej Telefon Nr. 7.25.15.

. _  KOLĘDA W PARAFII SW. AN 
DRZEJA ROBOLI NA STARYM SO­
SNOWCU. Dziś na ul. Książęcej i M-io- 
wieaiej od godz. 10 rano. Składane datki 
przeznaczone są na budowę kościoła św. 
Andrzeja Boboii na Starym Sosnowca.

— KOLĘDA W PARAFII W. N. M P. 
W SOSNOWCU. Dziś o godz. 14 jeden 
ksiądz ul. Przejazd x Ciasna, drugi ksią lz 
ul. Prosta i Stara.

Przy tej okazji księża będą przyjmo­
wali lobrowo'.re ofiary na dokończenia 
odnowienia kościoła.

Ofiara
Wykorzystując 2 godzinną muzykę ta­

neczną przez radio dnia 22 bm klasa t l e  
szkoły powszechnej Nr. 7 w Sosno *eu u- 
iządziła zabawę towarzyską, t  s u m ą  Z 
dobrowolnych składek przezracza na: 1) 
Obroną Narodową 3 zk, 2) Obronę Mot- 
ską 3 zł., 8) Folaków zagranicą 3 zł* 4) 
Samolot od miasta Sosnowca 8 zł.

Zagłębie w anegdocie
D ziaiŁ soilA  ALDYLJA RADIOM A.
Któż by sie spodziewał, że zadymiono

szare i zapracowane Zagięli® ma też 
swoje anegdoty i to bard/o wesołe. Ma 
takie anegdoty Siewierz, Sławków i Rę­
dzin, ma Mrzygłod i inne miasteczka i 
miasta, nie wyłączając Sosnowca, o kti- 
rego pierwszym prezydencie także b ę lz ii  
mowa.

Sporo tych anegdot opowie red. Lv. 
Cwierk dziś o godz 15. Kto chce poruaó 
nasze okolice od strony dobrego humoru 
często o znaczeniu historycznym, mech 
słucha dzisiejszej audyrji zaglebmw- 
sluej o godz. 18.

  — :o:0:o:---------

nieuczciwy akwizytor
SKAZANY NA ROK WIEZIENIA.
Akwizytor Adam Rusiński, zamieszka­

ły  przy ul. Kościuszki 14 w Katowica -,łi 
zobowiązał się dostarczyć maszynę Kra­
wiecką p. M. Szkutnickiemn w Grodzcu 
(ul. Limanowskiego 49).

Transakcją tę zawarto piśmiennie w 
obecuości drugiego agenta. Za trzy d m 
Rusiński dostarczył p Szkuriuskiej inną 
maszynę, przy czym odebrał od mej pj 
przednio sporządzoną umowę.

Po pewnym ezasio firma „Second Han . 
Machine" za odmowę kupna swej muszy 
ny zagroziła p. Szkucińskiej sądem. Wo­
bec takiego nieporozumienia p. S. złoży­
ła skargę do prokuratora W toku docha 
d zen la okazało się, ze Rusiński wprowa­
dzi! w błąd p. Szkuc:ńską działając v.a 
prawnie w imieniu firmy „Second Hand 
Machine*. Na tej zasadzie sąd w Czeladzi 
skazał go na rok więzienia.

---------oOOo---------

6 mieBiecv więzienia
ZA SFAŁSZOWANIE WEKSLA.

Ostatnio na terenie Sosnowca wzmom 
nily się fałszerstwa wekslowe wśród ży­
dowskiego kupiectwa.

Niedawno temu donosiliśmy o kilka  
wypadkach sfatszow nm weksli pm-z ży­
dowskich kupców, wczoraj zaś sta na! 
przed Sadem Okręgowym w Sosnowcu 
znowu żydowski kupiec Majer Oroa -.h z 
zarodu handlarz żetazem, um ieszkaly w 
Sosnowcu pr?y ul. W iejskiej 8, kióry rod 
robił na wekslu podpis zrajonicgo kup­
ca z Radomin i sfat=zowcny weksel od­
stąpił Berkowi Grajcarowi w Będzin'8 
(Kołłątaja 24).

Sąd skazał Orbacha na sześć miesięcy 
więzienia.

 oOOo--------

Dobre rady
Przykry zapach pozostały na dłoniach 

po krajaniu cebuli usuwa się prze* ua*.af 
cie rąk odrobiną octu •

*  *  •
Ryż i pralki owsiane na’ozy namoczyd 

na jeden dzień przed przyrządzeniem.
•  •  «

Kartofle gotowane w łupinkach oh*arą 
się łatwo, jeśli po ugotowaniu z a n u r iy  
gę je w zimnej wodzie.

*  *  *

Kwaśnych ogórków nie należy nigdy 
przechowywać w garnkach, w który* h 
znajdował się uprzednio smalec.

•  *  *

Resztki potraw należy przechowywać 
w naczyniach szklanych .nigdy w gam* 
kach.
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< O p ł a i e k  f f * O W .
D E K O R A C JI Z A L Ż O N Y C H .

W  Domu SpoieciDj tn w Sosnowcu r.d 
6yła się one&-daj uroczystość opłatkow a 
(i.a członków PO vV. prz> udziale prze 1 
staw ieieii władz, m s fy iu c jj  i organizacyi 

T radycy jna  tę u w z j  o.ość ruguti i-re 
ż e ś  PO W. p. L. R  .lko Aski, w ygłaszając 
dłuższe pow italne przem ówienie. Okolicz­
nościowe przem ów ienie w j g łosił iv w n ie i 
przedstaw iciel zarządu głównego p Pie- 
chula.

P rzy  stole biesiadnym  zasiadło około 
260 osób. N astró j w eza«ie całej u roczy­
stości panow ał bardzo in d y  i serdeczny, 
na zakończenie odcy ła  e t; zabaw a tanecz 
na w czasie k tó re j bawione si^ doskonale 

W  czasie uroczystości opłatkow ych id  
oy»a s ę  ićw niez dekoracja zasłużor y-di 
peowiaków. U dekorow ani zostali K rz y ­
żem W aiecsnych: przodownik p. p. A n­
drzej Ćw ikliński, p. Al L ataeha, p  \ .  
Latusek, p. Fr. P iestrzyńsk i i p. Z. Cy 
z ner. D ekoracji dokona1 przedstaw iciel 
zarządu głównego w K atow icach p. P:e- 
ehu la  w otoczeniu prezesa p. L. K alko w 
skiego i wicepr. p. a l .  Mierz-ejwskiego.

* ___

J T

i^-ifcłiLa ousiugaczka
SK RA D ŁA  300 R U B LI W ZŁOCIE,
14-iecma Jad w ig a  Lasek z Pom orzan 

pod Olkuszem, obsługując p. Czarnecką, 
w łaścicielkę ap tek i w W olbrom iu, a  za­
m ieszkałą w O lkusiu (C zarna Góra), 
sk rad ła  z szuflady przy  pomocy dobrane 
go klucza swej chlebodaw czym  300 ru b li 
w złocie.

P ieniądze te m atka  m łodocianej zło­
dziejki, Zofia, wymieniła, w K rakow ie na 
złote, p n y  czyni część pieniędzy w płaci­
ła  na swoje imię da PKO, a za resztę 
naby ła  um-ebłowame i okrycie dla ciebie

( o )  DWA LATA W IE Z IE N IA  ZA U- 
D U S Z E M E  NOW ORODKA. Sąd okręgo 
wy z Sosnowca na scs.fi wyjaz,dowej w 
O lkuszu skazał S tan isław ę H a jd u ła  % 
W olbrom ia na dwa la ta  w ięzienia za u- 
duszenie noworodka.

(o) W BÓ JCE W Y BIŁ PR ZY SZŁE 
MU TEŚCIO W I OKO, Podczas a w a n tu ­
ry , m ieszkaniec Sułoszowy, pow. olkuskm  
go S tan isław  Byczek, uderzył m otyką 
przyszłego swego teścia Leona G oraja  w 
oko, w yb ija jąc  mu je.

Sąd w Olkuszu skazał Byczka na rok 
w ięzienia i op łaty .

pan  Leon Szulc je s t •wykwalifiko­
w anym  robotnikiem , pracującym  stałe 
w fabryce Barcińskiego w Łodzi. P an  
Szulc o trzym ał też jako  w ygraną 
12.000 zł. T aka  sam a kw ota przypadła 
iv udziale

10-fetni chłopiec
MORDERCĄ

We wsi. P ap ro tn ia , pow. Łask, wyda 
rzy ła  się niezwykła zbrodnia, dokonana 
przez 10-letniego chłopca.

M iędzy 12-latnim Zygm untem  Kas;)' nv

p r o g r a m  o g ó l n o p o l s k i
W torek, 24 stycznia.

tf.3ń Pie?ń Kiedy rat.ue wsi&ią zerzn 
>.35 Uimuastyfea 0.39 P ły ty  J  00 L zien„.k  
7.15 M uzyka 8.0U A udycja d la  szkol a  10 
P rzerw a 11.00 A udycja  dla szkół lid a  toy  
ty  11.57 Sygnał czabu i h e jnał z K rakow a 
12.03 A udycja  południow a 13.00 P rzerw a
15.00 P ogadanka  15.15 sk iz y n k a  ogólna
15.00 M uzyka obiadow a j6.U0 Dziennik po 
południow y 18.08 W iadom ości gospod u* 
cze 16.20 P n g lą d  ak tualności finansowo- 
gospodarczych 16.30 Do tańca 17.20 Poga 
danka 17.30 Z pieśnią po k ra ju  18.00 Audy 
cja  dla wsi 18.30 A udycja da ro lo ln ik cw
10.00 K oncert roziyw kow y zO.SO A udycje 
in form acyjne 21.00 Opora w 4-eh ak tach  
23.05 P rzegąd  prasy 23.10 O statn ie windo 
mości dziennika wieczornego K om unikat 
m eteorologiczny 23.15 W iadomości z Pul 
ski w języku niem ieckim  23.25 P a trz  pro 
g ram  W -wy II.

KATOWICE 
W torek, 24 stycznia.

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontaż 
p łytow y G.30 P ro g ram  na dziś 11.15 Muzy 
ka  z p ły t 14.00 W iadom ości gospodarcze 
lokalne 14.05 K oncert życzeń 14.35 Swaezy 
na  u Dorotki 14.55 W iadomości bieżące i 
g;ełda 15.15 Gawęda o lite ra tu rze  18X0 Za 
głębie D ąbrow skie m a głos 18.15 Nowości 
sportow e 23.05 K om unikat bieżący 23.15 
Zakończenie program u.

PROGRAM o g ó l n o p o l s k i
Środa, 25 stycznia.

6.30 P ieśń Kiedy ranne w sta ją  zorze 
6.35 G im nastyka 0.50 M uzyka 7.00 D /ieu- 
u ik  poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i < ei 
nał z K rakow a 12.03 A udycja  południow a
13.00 P rzerw a 15.0',> A udycja dla dzieci 
15.30 M uzyka obiadow a 16X0 D ziennik po 
południow y 16.05 W iadomości gospod. 
18.20 Dom i szkoła 16.35 R ecital śpiew aczy
17.00 Odczyt 17.15 Pogadanka 17.25 Reci­
tal organow y 13.00 A udycja dla wsi 18 30 
Nasz ję z y k '18.40 D ysku tu jm y 19.40 Mu/ y 
ka lekka i taneczna 20.33 A udycje i a for 
m acyjne 21.00 Koncert cnopm owski 2130 
W ieczór au to rsk i 22.60 M uzyka taneczna 
22.55 Przeg ląd  p rasy . 23.00 O statn ie  windę 
mości dziennika wieczornego K om um kjł 
m eteorologiczny 23.03 W iadomości z Pol 
ski w :-/v l;n  aneic lsk im  23.15 P a trz  pro 
gram  W arszaw y II.

sk im  a  JO -letn im  Z enonem  K ozlow ssnn
doszło do sprzeczki, a następnie  bójki, w 
czasie k tó re j Kozłowski chw ycił nóż ku 
chenny i pchnął n im  przeciw nika w 
br/uch . B anny  chłopiec m iał jeszcze ,.a 
ty le sił, że dobiegł d»*fiomn, gdzie upo ił 
nieprzytom ny.

R annego przewieziono do szp ita la  
gdz 'e  jednak  ra tu n ek  okazał się sp ó irio  
ny i R aśniew ski zm arł. P o lic ja  zarządzi 
ła  dochod enia

L
r A J T / i r / l / l / z l s j

ta Ł O W I S S Ć

4.16)
Od chwili, ja k  E ugen ia  w yobraziła 

jeb ie , że je s t niegodną, ażeby ją  ko­
chano, c ierp iała  na m yśl, że nie jest 
kochaną i ta  miłość A lfreda, k tórej 
obawiała się, żeby nie wzrosła, oba­
w iała się, że ją  utracić może. W tenczas 
to zw ątpiła, zapragnęła  się dowiedzieć, 
ozy czasem nie uw ierzyła ślepo i un i­
kała zbliżenia się A lfreda, nie dlatego 
żebi go unikać, ale żeby doświadczyć. 
Ścigał ją  z tą  sam ą zręcznością i tą  sa­
mą w ytrw ałością. Zbliżył się do niej 
za o- mocą tysiącznych sposobów, o 
których nie mogę ci powiedzieć. E u­
genia śledziła go z ukryw anym  niepo­
kojem we w szystkich obrotach i kiedy 
m u sio udało i nie moga w ątpić o tyra, 
że jes t szczęśliwy, znajdu jąc  się obok 
n iej,by ła  szczęśliwą znajdując się przy  
nim. Była m u wdzięczna, że ją  kocha, 
pomimo błędu popełnionego, tak  jakby 
o nim w iedział i usypiała  niekiedy m a­
rząc c szczęściu, gdyż ona kochała tak ­
że. N ie w iedziała o tym  jeszcze, kiedy 
pewnego razu, pow racając od córki 
••woiei ze wsi, uwiadom iono ją, że no- 
wa robotnica została p rzy ję ta  dn pan i

Legali t. N azaju trz  w idok tej nowej 
robotnicy p rze jął ją  strachem ; była to 
Teresa. P rzysunęła  sie ona do Eugenii 
jak  przyjaciółka. Ale biedna dziewezy 
n a  r.ie mogła powstrzym ać oburzenia 
przejm ującego serce. Po otrzym aniu  
odpowiedzi lodowej na przym ilanie się 
Teresv, usunęła się. daleko od niej i nie 
chciała z n ią mówić wcałe.

Życie prędko ubiega w pewnych 
( koMeznośeiaeh. E ugenia  przez cały 
dzień była tylko zajęta  tym , że obawą 
widzenia się z Teresą w yjaw i je j ta ­
jemnicę. Spokój duszy przyw rócił jej 
siłę, czystość sum ienia ją  podtrzym y­
wała. powiedziała sobie, że rozpacza­
jąc  o tej spraw ie opuści dom pani Le- 
gałet i szukać będzie innego schronie­
nia; ale skoro wieczór nadszedł i A l­
fred się ukazM, przerażenie i akie Te­
resa przejęła Eugenie i przeciw  które­
mu czuła niedawno siłę walczenia, zu- 
nełnie opanow ała je j duszę. W  p ier­
wszym poruszeniu tego przerażenia, 
MiciaL ukrve miłość dla A lfreda i po­
dwoiła ostrożność względem niego. 
Kochała więc tę miłość albowiem chro 
niła ia  przed oskarżeniem. Potem, kie­

dy zrozum iała, nim się wieczór skoń­
czył że Teresa się dom yśliła, uczuła, 
że przeciwko pogardzie A lfreda, nie 
będzie m iała tej siły, jaką  m iała prze­
ciwko pogardzie drugich i przez chwi­
lę dum na E ugenia m iała zam iar b ła ­
gać o litość Teresę, k tó rą  ją  zgubiła. 
P rzepędziła  cały wieczór ze spuszczo­
nym i nad robotą oczami łez pełnym i
i skoro pow stała żeby wyjść, Teresa 
zbliżyła się do niej i rzekła tonem, w 
którym  panowało podłe szyderstwo 
w ystępku:

— P rzysto jny  twój nowy kochanek, 
ale cokolwiek głupio w ygląda. Można 
bv go złapać.

E ugenia zbytecznie była oburzoną 
■liegodziwośdą tego w yrazu, żeby mo­
d a  na niego odpowiedzieć odwróciła 
się z oburzeniem. Teresa pomściła się 
za p< pardę zasłużoną, oddając ją  tej, 
co na nia nie zasługiw ała. W  ciągu dni 
kilku dziewczyna doświadczona dom y­
śliła sie miłości Eugenii i miłości Syl­
wii. W tenczas to przysunęła się do tej 
młodA dziewczyny, wym ogła na niej 
zw erzen ia  się, które Eugenia oddaw­
ca cdnychała i zapew niona o błędzie 
Sylwii, w yiaw iła  go, rozdzierając bez 
litości to młode serce, ażeby w rozpa­
czy sw ojej uderzyła w  serce Eugenii.

— Oh! — zawołała Sylwia, kiedy 
T e m a  je j powiedziała, że Eugenia 
kocha A lfreda — oh! to niepodobna! 
Ona n+órpi wszystko powiedziałam, 
ona, .której powierzyłam  wszystko co 
sie w sercu moim znajduje, ona tu r 1 
zwodziła, żartow ała ze mnie, je s te n  
tego pew na ' O! ta  fałszywość, okru-

cieustwc bezprzykładne! W szystko oo- 
w iu i matce.

-  T dobrze uczynisz — odparła 
Teresa, k tó ra  z całą zręcznością p rzy­
gotować chciała zemstę sw iją .

Sylw ia pobiegła do m atki o okowie 
działo iej tę wielką zdradę. P an i Le­
ga I-d okazała większe jeszcze oburze­
nie aniżeli Sylwia, gdvż sądziła że ma 
większe jeszcze praw o gniew ania się 
r a  E r  gen i ę aniżeli je j corsa. Naza­
jutrz. pani Łegalet kazała zawołać E u ­
genię i nie wchodząc z nią w żadne wy 
jaśnienia, oddała je j list. Był to list 
pani Benard, którym  polecal i Eug-r :ę 
swojei bratow ej. W  tym UścA zna ido 
wałv się wszystkie tajem nice biednej 
dziewczyny. P rzeczytała go z gb.wą 
spuszczoną i oddała .owijej pani.

— W idziesz, m oja panno — rzo6i i 
ra n i  Legalet —- wiedziałam  e w.zy-
tk ii r , a ;,ednak nigdy nie powiedzia­

łam  ani słowni, nie wymówiłam wy razu 
k tV \ mógłby cię upokorzyć wobec 
Iwoieł tow arzyszek; oszczędziłam ci 
nawet przykrości rum ienia sir przede 
mną samą, a tv  odwdzięczasz się pobu 
dzaja zalotnością swoją miłość w mło 
dzieńeu, którego dla mej cór ki prze* 
/nacj yłam, w młodzieńcu, klórego ko­
cha t< biedne dziecię, ,ttór >.<>•' 1 a ha
miłoś -ia niew inna, gdy t ymcz? s un 
*woią jest podłym, i obrzydliwym  wy- 
iruŁ- war.iem.

d. c. n.

Po dziesiecii^ dołach
Pierw sze dziesięć dni ciągnienia 

czw artej k lasy czterdziestej trzeciej 
L oterii K lasow ej przyniosły obfity  
plon w postaci licznych wielkich w y­
granych.

M iędzy innym i czołowe m iejsce zaj 
m uje w ygrana 100.000 zł., która, pad ła  
na  num er 7654 w jednej z ko lek tur 
w arszaw skich. W śród posiadaczy po 
szczególnych „p iątek4* wym ienim y pp. 
Czajkowską, Franciszkę, U rrte in  i M. 
W einstoka dorożkarza z zawodu.

W śród w ygranych po 75.000 zł., 
pierwsza pad ła  w jednej z ko lek tur 
lwowskich na nr. 155.227, d ruga zaś w 
Łodzi na nr. 83-168.

Oto szczęśliAvi właściciele tego nu ­
m eru:

panu w-, w uleżanowi, iv^uiy /..jin u je  
stanowisko zakrystiana  w jednym  z 
parafia lnych  kościołów łódzkich.

Trzecia w ygrana  w sumie 75.000 
zł. padła  w  kolekturze w arszaw skiej 
na nr. 108.375. Z pośród właścicieli te 
go num eru wym ienim y p Ja n a  Wie 
rzejskiego, szofera z M iędzyrzecza Po 
dlaskiego oraz

p. Leonię Goldberg, córkę liau. zyeiola, 
zam ieszkałą w W arszaw ie p rzy  rodzi­
cach.

Po pięćdziesiąt tysięcy złotych wy 
grały  num ery: 85.012 w W arszawie i 
.110.188 w Lublinie. Poza tym  padło 
wiele w ygranych po 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000 itd. złotych.

Główna w ygrana, tj m ilion złotych 
wylosowana będzie dziś dn. 24 hm. o 
godz. 8-ei rano.

C ią g n ie n ie  tra n s m ito w a n e  je s t  p rz e z  
wszystkie rozgłośnię polskie.

p a n i  E . M a je r , tk a c z k a  z zaw o d u , 
p ra c o w a ła  w  je d n e j  z f a b ry k  łó d z k ic h  
—  obecnie  z re d u k o w a n a . P rz e t rw a n ie  
bezrobocia  n ie  będzie  te ra z , g d y ż  o trz y ­
m a ła  12.000 zł., zb y t c iężk ie
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Gdy miłość zwycięża
Wśród tych małżeństw na pierwszy plan 

wysuwa się niewątpliwie małżeństwo b. króla 
Edwarda z p. Simpson. Chociaż już kilka lat 
upłynęło od jego zawarcia, stanowi ono w 
dalszym ciągu temat niezliczonych historii, 
anegdotek i t. p. Przyczyną atrakcyjności 
tego małżeństwa jest romantyzm.. jUki go 
owiewa.

Król jednego z najpotężniejszych państw  
na święcie rezygnuje z  tronu, ażeby pójść za 
głosem swego serca, a przy tym  wybranka  
lego nie była już ani bardzo młoda, ani bar­
dzo piękna. Trudne wymagać bardziej tajem  
niczych i romantycznych okoliczności.

Nie. mniejszą sensacją było swego czasu 
małżeństwo najbogatszego maharadży Indji 
—  Agi Khana z p. Andree, sprzedawczynią 
czekoladek w cukierni „Caron" w miejsco­
wości kąpielowej Aix les Bains. Doszło ono 
do skutku dzięki przypadkowi, albowiem ol­
brzymi Roll-Royce Agi-Khana miał pewnego 
dnia defekt przed cukiernią, w której Andree 
sprzedawała czekoladki.

Maharadża zaszedł do cukierni i był lak 
oczarowany widokiem pięknej sprzedawczyni 
łe  od tego dnia byw ał stałym  goSciem w cu­
kierni, nie zdradzając jednakże przez długi 
czas swego incognito I w  tym  wypadku rów  
n ici zw yciężyła miłość: najbogatszy człowiek  
łndii wołał ożenić się ze sprzedt wczynią cze 
koladek, aniżeli ż jedną z licznych i bogatych 
i wysoko urodzonych kandydatek, z k tórym • 
go swatano.

Dziś p. Andree jest „keguia" księżną in­
dyjską i ze swej dawnej przeszłości zarńo- 
wała w id a ć  dobre wspomnienie, alkowie -i 
każda sprzedawczyni czekoladek, które pot­
ka małżonka Agi-Khana czy to w re.uuur.irji. 
czy w bufecie teatralnym, czy ,at w innym 
lokalu publicznym, otrzymuje od niej zawsze 

oonetę, których kilka begmn1' nosi
w tym celu w swej torebce.

WooTworth, jeden z najbogatszych ludd  
w St. Zjednoczonych, zapisał swe miliony 
wuuczce, Barbarze Hutton. Wyszła ona za 
księcia Mdivani. Po krótkim pożyciu, rrwa- 
jącym 3 lata, Barbara Hutton rozwiodła się 
ze swym mężem, który zakochał się w baro­
nowej Tyssen.

Zginął on W katastrofie samocho low ej w 
Hiszpaniii.

W  międzyczasie ..najbogatsz i kobieta A- 
meryki“ udała się na Lido i poznała tam 
Duńczyka — hr. Reventlow, zakochała się w 
nim i wkrótce stanęła oo raz drugi w życiu 
na kobiercu ślubnym 'cm rizem wydawało 
się, że szczęście małżeńskie Barbary JJutlon 
jest zapewnione. Mi »; .kida ona wraz z mę- 
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żem w Ameryce. Poniewał kidnapperzy gro­
zili porwania dziecka, które się w między­
czasie urodziło, wobec tego jr. Reventlow u- 
dała się do Anglii.

Zdaje się, że entuzjastycz u  hołdy lordów  
angielskich nie pozostały bez wołgwu na nią, 
albowiem proces roziąodowy został w drożo­
ny i iw iat z napięciem oczekuje kiedy piękna 
Barbara stanie po raz trzeci przed ołtarzem

W  szwedzkej rodzinie panującej meza- 
liansy nie należą do rzadkości. To też nikt 
nt* był specjalnie zdziwiony g lv ks Sigvard
r a B n R R a B r a f f l a n r a

oświadczył pewnego dnia, że cliee się ożj i‘ć 
> p Eriką Patzek z pochodzenia Berlinką.

Zrezygnował on zatym  ze wszystkich pr i o  
przysługujących mu z racji jeg > książęcego 
pochodzenia i udał się wraz ze swą żoną do 
Hollywood, gdzie przez kilka lat był asyslen 
tern reżysera filmowego.

W 80-tą rocznicę swych urodzin król Gu­
staw przywrócił księciu Sigvardowi jego p ri 
wa książęce, wobec czego książę powró i.ł 
wraz z małżonką do Europy.

Tym razem również miłość zw yci ■ żyła

Walne zebrania w oddziałach Z. S.
Strzyżo wice—P sary—Lagi sza

W  Strzyżew icach, Psarach i Ł ag iszy  
odbyły  się roczno zebrania Oddziałów  
przy udziale przedstaw icieli Zarządu i 
K om endy P ow iatu  podkr. Z. N ow ary, wi 
ccprezesa S. A  brat a liski ego, st. komp. E. 
Z arychty i J . Ivrzysztowczyka, komp. J 
K łosa, oraz ks. dziekana U. PieńkowsiG ę 
go, ks. proboszcza w  Ł agiszy. R. Ram usa, 
w ójtów  J. K ąm ińskiego i F . Drożdża, 
kierowników  szkól T. Hrabi, P. F antazyj 
‘•kiego i Rnduckiego.

P rzy w ypełn ionych  św ietlicach  przez 
członków i or.-ęta, liczn ie u czestn iczącym  
w  rocznych obradach, Zarządy i Kom en  
danei złożyli spraw ozdanie z dokonanych  
prac.

W szystk ie oddziały prowadzą prac" 
w yszkoleniow e, w ych ow ania  obyw atel- 
sk iego i  sportowe w  m yśl program  iw
władz w ojskow ych i Związku Strzeleckie  
go.

Zestawione ilości godzin i przerobiou / 
m ateriał w skazuje na żyw otność odd/.ia 
idw, sysiep iątyezn ię realizujących, zem -e  
Ksenia dość często w  bardzo trudnych wa 
runkach, lecz zawsze z pełnem pośw ięce­
n iem  — dumą organizacyjną.

M ożliw ości Oddziałów w iejsk ich , żar y 
Łają się  w ram ach m niejszego zasięgu te 
. cnow ego i  skrom nych środków m aterial 
nych, natom iast w y siłk i 1 rezuPaty nieje  
dnokrotne przekraczają granice obowiąz 
ków O byw atela.

Sprawozdania i kroniki w ypełn ione  
są trw ałym i czynam i Oddziałów, poszczę 
gółnyeh  członków i sym patyków , k ló -e  
pobudzą do ofiarnej współpracy i szh«- 
'h etn ej ryw alizacji obyw oteli, wstępują  
cycb w  szeregi organizacji.

Na podstaw ie osiągn iętego dorobku w  
oddziałach kom endant P ow iatu  Z. Nowa  
ra w  sw ych w ytycznych  dla strzelców  
i orląt podkreślił, że Związek Strzel o ’ki 
jest szkolą w ytrw ałości oś> watela, a k i 
prałat B. P ieńkowski życzył, by rozwój
i stan Oddziałów stale w ira sta ł w Zwiąż 
ku Strzeleckim ,

Zebrani pow ierzyli k ierow nictw o Od­
działów — Strzyżew icach Ks. dziekan 11, 
Tlenków ski, prezes Drożdż .J, — kom en­
dant, T. Hrabi, S. P rzybytek , J. Lipa, I-’. 
Flak , J. Siw ezyk, .1 Nowak.

W  Psarach — J. Rudolf — prezes, F, 
Irzcionk a —' komendant. 11. B lach  S Ho 
rzela, L  Krasoń, P . Trzcionka, P. Fan-a- 
zyjsk i, F. Zm arzły, S  Drożdż A, Ilorzela

W L agiszy — -T. Gondek — prezes, W.
i i  i jak  — komendant, poseł F. Drożdż, M 
Zygm unt, M. Targowski, K Pozim ski, M 
P alu ch a i 2 , R ynow.sk i.

Za położone sasiu g i uia Związku Strze 
ieckipgo W alne Zebrania n ed a ły  godno ć 
członka -d»**\żonc£'o D ddziaiu w Strzyżo  
w icach prezesowi-S . K osztulow i i w Lagi 
szy  skarbnikowi M. Targow skiem u, sze 
fowi Oddziału A. P a d iy ey .

O m aw iając prace i w aiu nk i oddziałów  
należy zaznaczyć, że członkow ie Oddzia­
łu  w  Strzyżowicach z w łasnych  funou  
szów zorganizowali orkiestrę, a dyrektor 
Zakładów <Solvay» M. Zaręski ' otacza 
sta łą  opieką i pom ocą m aterialną ter, od 
dział. Członkowie w  Psarach zam ierzają  
u zysk ać w łasny domek strzeleck i, oil 
driał w  L agiszy p rzystąp ił do zorgaiuzo  
w ania b'biioteki, dla zapoczątkowani kió 
rej ofiarow ali książki ks. prolioszez P- 
Ram us, T. A lbrecht i k ierow nik szkoły  
Rad uck.

S P O H F

Najlepsi narciarze świata
wezmą udział w zawodach F. I. 5. w Zakopanem
Z głoszenia  na m istrzostw a F J .S . w yka

lu ją , że do Zakopanego przybędzie cała  
e lita  narciarstw a św iatow ego.

Jedna z najlepszych  repre*entacyj hę 
dzie grupa francuska, ustępująca li­
czebnie jed yn ie  Niem com . N iem cy w ysui 
w iają  reprezentację, złozoną z 35 osob, 
Francja zaś w ysy ła  28 osob.

Związek fran cu slc, jako p ierw szy ze 
-wiązkow  zrzeszony w F. I  . S. nadesiał 
już do kom itetu  organ izacyjnego z g ło s z ę  
na im ienne. Francuzi startow ać będą we 
w szystk ich  konkurencjach z w yjątk iem  
biegu na 50 km. Drużyna zjazdowa k o1 *t* 
°n w raz z rezerwam i składa się  i  nastę  
Dujących zawodniczek: Adam, A gnał, de 
la  Frcssange, Laeaze, M art’n, M alussiere
1 F iłla a . D rużyna m ęska zaś następująco  
Luis A gnel, E m ile A lla is, Besson, Bur- 
uet, Jam es Couttet M aurice i Rene L if  
forgue. Do skoku ot w ar1 ego  zgłoszeni są 
G eorges i Jam es Couttet Do biegu 18 kra 
i uo szta fety  Arnaud, Bouvard, Gindre 
Crct n i Mermoud.

h a d to  drużynie francuskiej tow arzy­
szyć będą Jean Mi ter, prezes Związku

francuskiego, P au l G ignoux, prezes korni 
s j i sportowej ,Guy M antoni ż żoną. V ised  
D esehienne oraz A lla is . Jako k ap ra li 
sportow y przybyw a P h ilip p e P ayot i Te 
an Couttet jako zastępca. P ierw sza gru  
pa w  s ile  6 osób opuszcza P aryż 22 boi. 
i  udaje s ię  do Zakopeuego, pozostali wy 
jeżdżają z P aryża  dnia 2-1 bin.

B arw y K anady na zawodach F. I .S. w 
Zakopanem  reprezentow ane będą w bie 
gach zjazdowych przez dwóch zawód ti­
ków i jedną zawodmezkę. K anadyjczycy  
przybędą do Zakopanego razem z druzy 
ną szwajcarską dna 6 lutego. D rużyny ka 
nadyjska zakw aterow ana będzie w sp ’1- 
n ie z an gielską w  hotelu „Bristol*1.

A nglię  reprezentować będzie w b ‘e- 
gack  dwóeh zawodników, "raz pełna dru 
żyna kobieca z jedną rezerwową za 
wodńiczką D rużynie tow arzyszyć b ę ­
dzie prezes klubu narciarskiego W ielk iej 
B rytan ii „ojciec b iegów  zjazdowych" — 
Arnold Lunn, k tóry  przybędzie do Żako 
panego U  lutego, jako gość P o ls k ie g o  
Związku N arciarsk:ego. D rużynie angiel 
sk iej tow arzyszyć będzie dziennikarka

m iss Holt-Needham .
P rzed staw icie lk ą  Związku am erykan  

sk iego będzie m is A lice Darm oseh W o‘fe, 
przewodnicząca kom ;tetu narciarstw a i.o 
biecego, która obecnie przebywa w  St. 
Anton w Tyrolu. Zgłoszenia szczegółowe 
drużyny am erykańskiej jeszcze n ic na 
deszło.

W łoski Związek N arciarski zaw irdo  
m ił organizatorów, że zawodnicy w łoscy  
będą startow ali we wszystkmb konkuren  
cjach zawodów F. I. S. Z głoszenia imi-en 
ne nadejdą niebawem .

Związek w ęgierski reprezentowany bę 
dzi-e przez 14 osób. ń^ęgrzy przyjeżdżają  
do Zakopanego 8-go lutego.

F in ow ie w składzie 20 osób przybyw a  
ją do Zakonego w  dniu U lutego.

D rużyna szwedzka w sile  12 do 14 osób 
przybędzie do Zakopanego dn. 5-go lam  
go pod kierunkiem  p. W ilhelm a S to 'p o .. 

dawnego trenera P. Z.N. Zjazdowcy  
szwcdcy: m łodociana gw iazda M ay Nil 
son, oraz H ans llan sson  przybędą do Za 
kopanego już w  końcu stycznia . T u \v -  
slyczne biuro podróży w Szw ecji organi-

Arosztewanie na sali sądowe)
oskarżony pijany zjawił się  

w sądzie
Sala karna sądu okręgowego w So 

snoweu była wczoraj widownią nieco­
dziennego wypadku aresztowania o 
skarżonego z ławy oskarżonych-

Przed sądem odpowiadał 58-letni 
Jan Earolezvk z Sarnowa pow\ olku­
ski oskarżony za znęcanie się nad 
swoją teściowa Marią Nowakową, kłó 
rą jak stwierdził akt oskarżenia bił 
kamieniem po twarzy.

Podczas przewodu sądowego okazu 
ło się, że Karolczyk jest zupełnie pi 
jany, wobec czego sąd sprawę odroczył 
nakazując aresztowanie pijanego.

Skawinie irebszpiesznegg
awanturnika

Na ulicy Małachowskiego w Sosno 
wcu rozegrało się w  godzinach wieczo 
rowych krwawe zajście, klóre wywo­
łał w stanie pijanym niejaki Włady­
sław Pałka zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Dietlowskiej 6.

Pałka z ir y to w a n y  uwagą jednego z 
przechodniów, by swym rachowaniem  
nie w y w o ły 1 fc.l zgorszenia publicznego 
uderzył go z Laką sjją, że przechodzeń 
przewrócił się na jezdnię, ciężko ra­
niąc się  av g łow ę. Poszkodowanym prze 
ehodmem okazał się kraAv.ec Franci­
szek Mrożek (SosnoA viec, ui Sienkiewi 
cza), który dłuższy ozas przeleżał w 
sz p ita lu .

Wczoraj niebezpieczny awanturnik 
Palka stanął przed sądem okręgOAyym 
w Sosnowcu i został skazany u ą , sześć 
miesięcy więzienia.

żuje k iika w ycieczek zbłcrowych na zairff 
uy F . I. f?. do Zakopanego, w których /,» 
I owiedziano już udział "koło 400 osob.

Związek narciarski R um unii zawmilo 
m ił P. Z. N . o przyjezdne sw ej repr?z<m 
ląoji, składającej cię z  4 ch zawodnikoW  
i dwóclą przedstaw icieli iw iązku. Term. 
nu przyjazdu fiu iaun i. narazią n ie  okręsla
.ą-

D alsze zgłoszenia  i mi &nne w płyną w 
najbliższym  czasie. ,

Dr. BałowskiiP^wcłczyk
DELEGATAM I ŚL. OZPLA.

Na w arte zebranie Folskieg? Z w iązk i 
Lekkoatletycznego w  W arszaw ie jako (la 
logaci z ram ienia Śl. 0 7 P L A . jadą op 
dr. B ałow ski z K atowic i Paw elczyk  a 
C zeładii.

Hokejowe mistrzostwa
PO LhK i

Zarząd P olsk iego  Zw. H okeja Lodowe 
jA^o u sta lił ostateczny termm m istn o stw  

Polskiw  K atow icacn na 2i — 29 tm . K az 
dego dnia odbywać s ię  tiędą cztery mecze 
a m ianow icie dwa o pierw sze m iejsce i 
dwa o piąte m iejsm c.

Brakujące dwa m ecze P olonia — AZS 
Poznań oraz W arszaw ianka — Czarni 
w yznaczone zostały zasadniczo na 25 om. 
(środa) do W arszaw y, » w razie niepag > 
d5r odbędą się  25 lub 28 lun. Katowic-: li.

W  grupie pierwszej grać będą Dąb, 
O gnisko oraz zwycięzcy! z brakujących  
meczów, a w grupie pocieszenia Craeorm  
LKS. i pokouaui z fclakujących meczów.

Po m istrzostwach ustalony będzie r iw  
nież ostateczny skiad reprezentacji P ol­
ski na m istrzostw a św iata 3—12 lu tego w  
Zurychu i  B azylei. Przypuszczalnie do 
reprezentacji P olsk i wejdą :

Skład zasadniczy': M a te jk o , M ichalik, 
K asprzycki, K ow alski, W ołkow ski, Mar 
ehew ezyk, Urzou, Burda Jarecki (wzgi, 
Nowak). Rezerwowym  bram karzem  ma 
być M uszyński na obronę brani są rc. I 
uw agę M atem ich i W erner, a do at m u  
Frzedp-elski i jeszcze dwóch zawodników, 
których w yznaczy prof. Paruszew ski pod 
czas turnieju  katow ickiego.

Ustupski wviechal
DO AM KRVKI

Znany w ioślarz o lim pijczyk  U stup ski 
w yjech ał wraz z góralsk im  zespołem  ta 
necznym  do Am eryki. Pobyt UstupskiegO  
w A m eryce potrw a szesć tygodni.
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Podokrgg Zaglebiowski
tani su siało ii/ego

Bieżącego podokręgu  odby ło  się  w lo k a ju  
Tow. M akabi w Sosnow cu o rg a n iz a c y j­
n e  zeb ran ie  klubów , u p ra w ia ją c y c h  p in g  
pong, p rzy  w sp łu d z ia le  p  J .  K rs im ar a 
cz ło n k a  za rząd u  Częstochow. okręgow ego 
Z w iązku  T e n s a  S tołow ego.

N a ze b ran iu  ty ra  k lu b y : KSM. — P ią ­
tk i .  K PW . D a hr ow a, „Jed u o ść ' w Sosr.ow 
#.«, M ak ab i Ł osnow iec. M a k u li -  D ą ­
b row ą, H aknaeli — Będzin, H apcel — 
E ęuzin  i N o ru y ja  — Sosnowiec o raz  Sol 
iłay  (Czeladź) zg ło s iły  ahcee do Cz. O. 
Z. T . S. i ty ru  sam ym  zosta ł u tw orzony  
w S osnow cu  lo d o k rę g  Z ag łęb ia  D ąb rów  
fckiego.

W y b ra n y  zarząd u k o n s ty tu o w a ł alf. 
n a s tęp u jąco : M ajer L an c m an  — prezes, 
J a k u b  fezwajcer—w iceprezes, I z ra e l  Z ajd  
m an  — sek re tarz , T adeusz Z ie liń sk i — 
sk a rb n ik , E d w ard  W ięckow sk i — re f. 
sp raw  sędziow skich, M a ria n  Im ie la  — kn 
p 'ta n  spo rtow y , L ew ek F isze), H endel 
D attno r — człoukow ie

W ylosow ano  m is trzo w sk ie  zaw ody k la ­
sy A:

28.1 K P W . KSM ., M akab i Sosn. — 
H ak o ach , M akabi D ąbrow a — N o rd y ja , 
H ap o e l — Jedność.

29.1 KSM . — M akab i S o sn , H akoach

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i snó rn ycn  „ P O M O C  

SOSNOWIEC, ul. 2-30  Maja 31
Czynna 11—1 i 5— pp., v święta 11—1

Tai 61 € 0B

N um er a k t . K m . 3Ó/58.

O D w its z c z c n ic
o L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  £>4 du  uioilfcAiego w Giku- 
szu  P io t r  S ło ta , m ający k a n c e la r ię  w Oc 
kuszu , ul, ii-go M a ja  A r. 61 u a  p o d s ta ­
w ie a r t .  676 i 679 k. p. t .  po d a je  do p u ­
b licznej w iadom ości, ze d n ia  14 m a rc a  
1969 r. o godz. 10 w S ądzie G rodzkim  w 
O lkuszu  odbędzie się sp rzed aż  w drodze 
pub licznego  p rz e ta ig u  należącej do d łuż 
n ik a  T eodory  P a u l i Sa t m y  Goebel n ie ­
ruchom ości położonej w O lkuszu  p iz y  
p lacu  M arsz. P iłsu d sk ieg o  sk ła d a ją c e j 
się  i p la cu  o b sz aru  4a p rę tó w  w raz  ze 
z n a jd u ją c y m i się  n a  ty m  p la cu , dom em  
jed n o p ię tro w y m , o ficy n ą  trze ch p ię tro w ą  
i kom órkam i — m a jąc e j m ząd zo n ą  k się ­
gę h ipo teczną w W ydzia le  H ipo tecznym  
w O lkuszu, oznaczoną N r. 260.

N ieruchom ość o s/acow aj a zo s ta ła  
sum ę zł. 58.000, cen a  zaś w y w o łan ia  wy 
nosi zł. 43.500.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
ni- złożyć rę k o jm ię  w wysokos-.i
•zł. 5800

R ęko jm ię należy złozyć w gotowi- 
śnie, a lbo  w ta k ich  p ap ie rac h  w ar 
co-c.ow m !. bądź książeczkach  wkłn 
dow ych in s ty tu c ji ,  w k tó ry ch  w oiuo 
um ieszczać fu ndusze  m ało le tn ich , r a p ie  
ry  w a r t o ś c i o w e  p rzy ję te  będą w w artośc i 
trzech  cz w arty ch  części ceny gie łdow ej.

P rzy  lic y ta c ji będą zachow yw ane wa 
ru u k i lic y ta c y jn e , o ile dodatkow ym  
pub licznym  obw ieszczeniu  nic będą poda 
ne do w iadom ości w aru n k i odm ienne. ^

P ra w a  osób trzecich  nie będą przeszko 
dq do lic y ta c ji i p rzesądzen iu  w łasności 
m rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń , jeżeli 

osoby te  przed rozpoczęciom  p rze ta rg i' 
•(■(> /.lożą dow odu ze w niosły powództwo 
o zw o ln ien ie  n ieruchom ości lub  je j czę-ci 
od egzekuc ji, że u zy sk a iy  p o s ta n o w e m e  
w łaściw ego  sądu. n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
sgzekneji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  2 tygo  łn * o r e d  licy 
,a c ja  w olno og ląd ać  n ieruchom ość w dni 
pow szechnie od godziny  8 c.i do 18 te j 
ak ta  zaś postępow an ia  egzekucy jnego  
m ożna p rzeg lądać w sądzie g rodzk im  w 
O lkuszu, ul 3-go M aja N r 33.

D nia 17 styczn ia  1939 r  __
K o m o rn ik  P U 11K  S Ł O iA .

- N o rd y ja , K P W . - -  H apoel, Jed n o ść  — 
M a k ab i D ąbrow a.

2.11 KSM. — Jedność , H ak o a ch  — M a­
kab i D ąbrow a, K P W . — M akabi Sosu. 
N o rd y ja  — H apoel.

4.11 K P W . N o rd y ja , H apoel K SM  
M ak ab i Sosn. — M akab i D ąbrow a, J e ­
dność — H akoach .

5.11 K P W . — Jedność, N o rd y ja  — M a 
k a t  i Sosnow iec, M akab i D ąb row a — K.
8  M., H ak o ach  — H apoel.

A dres s e k re ta r ia tu  je s t  n a s tę p u ją c y . 
P o d o k rę g  Cz. O kr. Zw. Ten. S to i. w  So­
snow cu, O y s t a  9, loka l fcTGS. M a k ab ’.

K lu b y , k tó re  chcą p rz y s tą p ić  do zw iąz 
ku, m ogą zasięgnąć in fo rm ac ji w lo k a lu  
w e w te rk i każdego ty g o d n ia  w godz. od 
20 — 22-ej. Z arząd  prosi k lu b y , k tó re  nic 
d o p ełn ły  jeszcze w szelkich  fo rm aln o śc i o 
dokonan ie tego  w  c iąg u  trzech  dn i, in a ­
czej ro zeg ran e  zaw ody n :e zo s tan ą  u zn a  
ne za m istrzow sk ie .

Mistrzostwa łyżwiarska
E U R O P Y  W  Z A K O P A N E M

N a ły ż w ia rsk ie  m is trz o s tw a  E u ro p y  w 
jeżdzm  fig u ro w e j, k tó re  odbędą się  4 I 
tego  w  Z akopanem  w p łynęły  ju ż  p ie rw sze  
zg łoszen ia, a  m ianow icie ,

N iem cy: H e rb e r  i B alęę, rodzeństw o  
I. i E. P au ss in , K och N oack.

W ęgry: rodzeństwo Szcnkrenye„sy
Bass-Barcza.

R um unia: M oldovan i Ę isenbeisser.
N ad to  spodziew ane są  zg ło szen ia  z 

Ł o tw y . .j.

Raid automobilowy
DO MONTE CARLO

W  wysilcie polskie osady, biorące Udział 
w raidzie zimowym do Monte Carlo przybyły 
pomyślnie do Monte Carlo, za w yjątkiem  
Tagórnej, k tóra na ostatnich kilom etrom  
rozbiła wóz. Na szczęście załoga wyszła bez 
szwanku Jako ostatni z polskich osad przy 
Pyli Mazurek i Łubieński’ startu jący > w gru 
pie ateńskiej.

Zdążyli oni jednak przy jfcliać w czasie 
przepisowym. Osady Borpwik i W ierzbą na 
Lam  i.- Bellen i P ronaszko n a  Fordzie oraz 
Marek > Pajewski na Opplu po przyjezdnie 
do Menie Carlo przeszli pomyślnie pierwszą 
pról.ę ham owania.

W szystkie nasze obsady odbyły trasę bez 
] unktów karnych. Nasi zawodnicy przeszli 
również bardzo dobrze pierwsze próby liamo 
w ani u i m ają szanse na zajęcie względnie 
dobrych miejsc w klasyfikacji .

Dziś i Jutro n ieod w oła ln ie  
o s  atnle 2 dni 

w y św ietla n y  będzie film

Maria
Antonina

Początek I seansu o godz. 5.30

ącivi3hte«

PRZY PRZEZIĘBIENIU
G RYPIE! jC ATARZi

Dobre światło o szczęd za  oczy
i p o m a g a  p rzy  p ra c y .

Należy stosow ać racjonalne armatury i od~ 
odpowiednie żarów<i.

Bezpłatnych fachowych wskazówek, jak 
należ) racjonamie oświetlać, udziela nasz Wy­
dział Propagandy.

r  & ELEKTROW NIA OKRĘGOWA
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

K I N O  . .P a TR IA “
D P A  P A B L E  I E R Y K  S T R E H E IN  we wzruszającym  dram acie

U L T I  M A T U
Nad program ! N a scenie!

Humor! Muzyka! Tańce!
W v ste P V  znaneao duetu hum orystów  Ja n u sz k ó w 7 w ystępy (F L 0 B E K  t FLORCTAj.

W  nowym bogatym repertuarze.

Piosenki!

ftiN O  „k A G Ł Ę S a£M t
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Niezapomniana bohaterka f. „PENSJONARKA" W

W asza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranuf
i
i  P O O Ł O r £ H  ł

O E A 4 / I V A
W nowej świetnej komedii p. t.:

4
W  poz. roi. ME1A Y S  DOUGLAS, —  JACKU': COOPEłł. 44 ___________________________________

Początek  o godz. 17.30, w  niedzielę 15.30. A

«$»»•

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

W P IS Y  ua k u rsy  „ P r a k ty k a  B iurow a" 
księgow ości uproszczonej — korespouden 
c ji h an d lo w e j w ję zy k a ch  obcych p rz y j­
m u je  się codziennie. K u rs y  p o d leg a ją  
nadzorow i W ład z  szko lnych . P o  ukończe­
n iu  św iadectw a. K atow ice, M łyńska 22.

PO SA D Y  I P R A C E

P A N IE  -  P an o w ie  taogą zarob ić  S do 10 
z ło ty ch  dzienn ie  p rzy  rek lam o w ej sp rze­
d aży  a r ty k u łu  p ierw szej p o t r z e b y  w p ro s t 
konsum entow i. K a u c ja  u a  zabezpieczanie 
to w a ru  w y m ag a n a  10 zł. Z g łoszen ia F -m a 
„K rezu s"  K ato w ice  II , u l. B oguc ieka  3.

LO K ALE

PO SZ U K U JĘ  m ie sz k an ia  jednopokojowe 
go nieum eblowanego od gospodarza. W la 
donieść adm inistracja K spresu. _ _ _ _ _  
M IESZK A N IE d o 'w y n a ję c ia  3 poko je  z 
k u ch n ią  z w ygodam i. Sosnowiec, R a c ła ­
w icka 17.

T S P R Z E D A Ż

ROŻNE

ZA d łu g i żony m o je j J a n in y  m e _ odpo* 
w iad am  i p łacić  n il  będę. Sosnow ice Ko 
nopn ick ic j 19- J a n  S iem iński. _______
Z G IN Ą Ł  kolczyk b ry lan to w y  na urodzę 
z ul. N aru tow icza  do blokow Da P ogon i 
lub  w  tra m w a ju . Ł askaw y zna lazca  ze­
chce zw rócić do a d m in is tra c ji E x p re a r
za w ynagrodzen iem . ___________
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies pokojow y 29 go 
p aźd ziern ik a . Grodziec, ul L im anow sk ie  
go 15. ' H;

DO sp rze d an ia  o k az y jn ie  b ila rd  p ira m id ­
k a  w p ierw szorzędnym  stan ie . B ar, W oj- 
ko, K atow ice, M ickiew icza 8 I p ię tro ,—
Telef. 3442(1 34400 __________
SPR Z E D A M  k a w ia rn ię  w m ieście, z ca­
ły m  urządzen iem  Sosnow iec, P iłsu d sk ie
g o 28. P o wód w yjazd ._________ ___________
P L A C  p o łudn iow y  w ydzielony 566 m. kw. 
do jazu  z. K ró lew sk ie j sp rzedam . M om usz 
ki 14. W łaśc ic ie l p o dejm u je  się a d m in i­
s tra c ji dom u lu b  przy  b udowie._________
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  dom ek z w ygoda 
m i, ogródk iem  w olny  od po tia lku . D ą tr i)  
w a G órnicza, W eso ła  12

7 fiiTin n v F  noin iM R N T Y
i\MW  I I  I I I  I  I W — W i l l  II  M U  I  i m * 1 ' I  l i  I*      I M  III—

F E L IK S  N A W RO T zęubR  dew od osobi­
s ty  w y d an y  w K o b y le j Górze, pow iat Kę 
p ińsk i.

Ucinali trupom głowy  
aby zagrabić złote zęby

Sąd w Tg Mures w Rumunii zajm ował 
się m akabrycznym i zbrodniami cyganów J a  
na Foladi, Mikołaja Horvatlin. Jerzego Czo 
czary i Mokołaja Fodora, 
którzy na cmentarzu ewangelickim otworzy 

li wiele grobowców  i obrabowuli zwłoki.
Oskarżeni ścięli kilku  nieboszczykom gło 

w y i zabrali ze sobą, aby móc w spokoju w y  
łamać im  złote zęby

Niecny ten proceder u p ra w ili  przez dłuż 
szy czas gdyż byli oni za jęu  w charakterze 
grabarzy.

Sąd skazał cyganów na kary po 3 lata 
więzienia.

N A  ROZDROŻU.

_  No m oże się pan  nareszcie zdoeydń 
je  w k tó ry m  isć k ierunku!,.. 
Ś M IE R T E L N E  OFIARY' H U R A G A N U .

H u ra g a n  w p ro w in c ji C ordoba Do­
c ią g n ą ł za s°bh liczne o f ia ry  śm ierte ln * ' 
S zkody m a te ra ln e  szacują n a  3 m iliony  
p-esetćw.

TO RT U RO D ZIN O W Y
— Z am iast 60 świec, w s ta w ia n i w 'en  

to r t je d n ą  la m p ę  e lek try czn ą  o sile o0 
św iec, to ch y b a  w szystko  jednol...

Prenumerata wynosi miesięcznie zł.  2
A dres R edakcji. A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnowiec, ul. T eu lra lr .a  l a .  

T e le fo n y : R edakcji 6.16 92. A d m in is tra c ji 6.14 97,
K onto czekowe P . K. O. K atow ice 304.217.

CENY OGŁOSZEŃ’:
za w ;erpz m ilim e tro w y  przed tekstem  1 zi., w tekście 5 0  gr., za te  s.cm  40 gr. g o 
3 zen ia  ta b e la ry c zn e  50 proc., a  św iąteczne 25 proc. drożej. — r0 n0 og os/en in  p^ 
10 groszy . D la  poszu k u jący ch  p ra c y  5 g ro szy  za w yraz . -  N ajm n ie j 1 zło ty  

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.

W ydawca: H elena M onslorska Druk. „Eiptes Zagłębił" Sosnowiec. Teatralna 1-a.
R e d ak to r  Tadeusz L i p s k L


